miesięcznie 3 or. kwarłainie 6 kor, 
ia odnoszenie de domu dopłaca się 
40 hal miesięcznie. 


Nu prowinoyi ralesięcsuie 2 kor. 70 h, 

kwartalnie 8 kor. W państwie niə- 

mieckiem kwartalnie 10 kor., w Innych 

państwach kwartalnie 13 kor. Zmiana 
adresu 40 hal 


caa muzaoru pojcdynozoga 
16 hal. 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 
| 


Kraków, Czwartek 27 Czerwca 1912. 
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B. WIERZEJSKI 


poleca 
Kraków, Rynek, rès Fiarrar skiej Talsfsn 0368. 


Epil: 
PDIIOG. 

Możnaby już zamknąć akta ostatnich wie- 
deńskich zaiść, gdyby nie konieczność wy- 
dobycia z nich odpowiedniej nauki, „któraby 
zapobiegła powtarzaniu się podobnych wypa- 
dków. Tymczasem w kołach najbliżej intere- 
sowanych panuje pewien, truday do zrozu- 
mienia optymizm i widoczną jest chęć za- 
krycia lub przynajmniej przysłonięcia ponie- 
sionej klęski. Podaliśmy niedawno streszcze- 
mie wywodów prof. Jaworskiego, pełnych 
właśnie takiego optymizmu i dyplomatycz- 
nego omijania przykrej prawdy. 

Przedstawiciel prawicy narodowej usiło- 
wał buchalteryjnie rozdzielić i oznaczyć: wy- 
niki przejścia, gdy jednak świśle rozpatrzy- 
my rubrykę zysków, okaże się niezawodnie, 
że zawiera ona pczycye zupełnie wątpliwe, 
ałbo wprost ujemne. Nie rozumiemy np., dła- 
czego słabość rządu ma być rezultatem do- 
datnim, albo dlaczego do aktywów zaliczono 
fakt, „żeśmy się zdołali przezwyciężyć" — 
to znaczy żeśmy się musieli cofnąć. 

Nie chcemy jednak wdawać się w zbyt 
subtelne roztrząsania buchalteryi politycz- 
nej p. Jaworskiego, nam chodzi głównie o 
to, aby zasadnicza nauka przesilenia nie zo- 
stała udarempiona przez zakrywanie jej praw- 
dztwej treści. Przesilenie zostało wprawdzie 
formalnie zakończone, ale główne jego ogni- 
sko pozostało nietknięte, a znajduje się ono 
wewnątrz Koła, a przedewszystkiem w łonie 
prezydyum, 

Jest właściwie dość obojętną rzeczą. czy 
bar. Heinold ustąpi czy nie — ale bardzo 
nas bezpośrednio obchodzi, czy obecne pre- 
zydyum Koła pozostanie nadał w swym o- 
becnym składzie, Musimy to przecież znowu 
przypomnieć, że winą kompromitacył, czy 
tylko porażki taktycznej Koła, ponosi w 
pierwszej linii prezes, który oslągnął ta go- 
dność wskutek fatalnej struktury naszej 
wiedeńskiej delepacyi i z powodu przyjętej 
w Kole fałszywej zasady, że prezydyum jest 
reprezentacyą stronnictw i grup politycz- 
nych. 

Ostatnie wypadki wykazały chyba dosta - 
tecznie, że prezydyum obecne nie stoi na 
wysokości swego zadania, że prezes Koła 


jest zupełnie odosobniony wobec opinii pu- 
blicznej, bo nawet organ jego grupy wystą- 


STANISŁAW KORABICZ, 


KIRY i WAWRZYNY 


(Powieść). 
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— Czy zwyciężą ? — pytano znów. — 
Czy wyjdą z chwałą ? 

— Wawrzyny! tak, wawrzynów 
las, wszędzie gdzie stąpią. Waw- 
rzyn stroi im hełmyrycerskie. Zio- 
leni się w zastygłych dłoniach, o- 
czy zasłania przygasłe. Kiry roze- 
słano pod stopy ich, rozpięto nad 
głowami, alei teumai wawrzynów 
moc. Kiry i wawrzynów moc. Kiry i 
wawrzyny, £ozdobycz ich. Wawrzy- 
ny i Kkiry. Och! 

Zimny dreszcz złowieszczych przeczuć 
powiał po zgromadzeniu. Ci, którzy cisnęli 
sią dokoła estrady byli to wyłącznie Polacy, 
a gonili w tej chwili myślą pułki odległe, 
pułki wydane w moc wszechwładnego tryum- 
fatora, dane mu na wysługę, prawie na za- 
kładnika. Pieszczochy to były losu ci żoł- 
nierze, dzieciuchy prawie, w miękości cho- 
wane, w bogactwie. 

Takich właśnie chciał mieć przy sobie, 
takich zażądał. I poszli ochotnie na jego we- 
zwanie, prawie jak pa zabawę, jak na woj- 
skową paradę. Oszczędzał ich dotąd wódz 
tryumfator. Obuzować im dał spokojaie w 
Chantilly, ćwicząc ich do przyszłych wyBią- 
pień. I świat cieszył się nimi jeszcze, a oni 


masy m OE. M man 


pił przeciwko niemu, — i że godaość preze- 
sa Koła absolutnie mie da się połączyć z u- 
rzędem krakowskiego burmistrza. Otóż nie 
podobna poprzestać na samom: skonstatowa- 
niu tych już stanowczo ustalonych faktów, 
als należy wyciągnąć stąd wazystkie vdpo- 
wiednie konsekwencye. - 

brakuje zatem wypadkom wiedeńskim 
właściwego epilogu i na to nieuchronne za- 
kończenia czekamy niecierpliwie, 


Uroczystości pragskie. 
Praga, 25 czerwca. | 
Przygotowania do uroczystości. 


Prasn czeska ogłasza już listę gości, zgło- 
szonych ra uroczystość odsłonięcia pomaika | 
Palackg'ego. Są to przeważnie przadstawi- 
ciele słowiańskich Akademii Umiejętności, | 
uniwersytetów i towarzystw naukowych, 
które w Palackym czczą największego bi- 
storyka czeskiego, jednego z najwybitniej 
szych uziejopisarzy eurupajskich XIX. wieku. 

Czesi utrzymują od szeregu lat bardzo 
przyjazne stosunki z Francuzami. Przyjaźń 
ta objawi się również podczua uroczystości 
Palacky'ego przyjazdem prozydenia Rady 
miasta Paryża p. Galli, pięciu wiceprezyden- 
tów i 10 członków Rady municypalnej sto- 
licy Francyi. 

Z*Polaków zgłosili eię dotąd prof. Dr! 
Zakrzówski imieniem Uniw. lwowskiego 
i radca dworu Fryderyk Zoll (senior) ina. | 
Akademii Umiejętności w Krakowie. Nadto 
przyjedzie z Warszawy książę Czetwer | 
tyński, publicysta Zwan i delegaci komi- 
tetu czesko-polskiego z ks. Lubomirskim na | 
czele. | 

Henryk Sienkiewicz, leczący się we 
Francyi, nadesłał list usprawiedliwiający jego 
niecbacność. | 

Z Galicyt przyjadą również deputacye 
moskalofilskich stowarzyszeń nauko- | 
wych t. j. „Narodni Dom“ i „Obszczestwo 
Kaczkowskoho“, założone niegdyś przez gło- 
śnego ks. Naumowicza, późniejszego apostatę 
| działacza prawosławnego w Chełmszczyźnie... 

Z Rosyi zgłosii swój przyjazd wicemi- 
nister oświaty Szewiakow, delegat uniwers. 
w Charkowie prof. Kulbakin, delegńt 
uniwers. w Warszawie p. Francow 
i z Kijowa prof. Flerioskij. Nadto imieniem. 
Rady m. Petersburga generał major Mikołaj 
Archangelskij, tajny radca Athanas Wasiljew 
i gener. Kuźmin- Karavsjev i Pozdajew, 
wreszcie publicysta Brianczasinov. , 

Słoweńcy wysyłają delegacyę m. Lu- 
blany z burmistrzem Tawczarem na czela 
prezesa Macierzy szkolnej Dra Ileszicza, b. 
burmistrza Lublany Hribary i posła Rybarza 
z Tryastu - 

Z Bułgarów zgłosili się przedstawicie- 
le miasta i uniwersytetu w Sofii. Z Chor- 
watów prof. Manojlowicz im. Akademii U- 
miejętności w Zagrzebiu, tudzież burmistrze 
miast Zagrzebia, Dubrovnika Í Splitu. — Ze 
Serbów przyjadą prof. Teodorowicz za A- 
kademię Umiej. w Belgradzie, burmistrz Bel- | 


= 


— Nie, nie — odpowiadała najczęściej 
Paula z żałosnym jękiem. — Och! nie! 

Od pewnego czasu zależność jej od ru- 
chów magnetyzera ustała zupełnie. Osunęła 
sią na krzesło, które jej podane, podniosła 
powieki. Ale oczy jej w tem ekstalycznem 
naprężeniu stały się jakieś dziwne, prze- 
straszująco piękne, patrzące w dał, a nie wi- 
dzące. 

Naraz odbiła się w nich Śmiertelaa trwoga. 
Tak wielu — jęknęła znów — tak wie- 
luion także? Och nie, tylko nie to! 

— Paulo! — szepnął Tadeusz, Który stał 
teraz tuż przy niej, zdając ¡Sobie sprawę od 
pewnego już czasu, że to, czego jest świad- 
kiem, przekracza zwykłą miarę ludzkiego 
zrozumienia, 

Ale głos jego podziałał naraz cudownie 
na uśpioną. Członki jej pozbyły się sztywno- 
Ści, oczy spojrzały przytomnie, blade usta u- 
śmiechnęły się słabo. Wyciągnęła ręce do 
młodzieńca i widocznem było, że jego tylko 
poznaje tu i dostrzega. l 

— Jak to dobrze! — rzekła cichym, lecz 


już zupełaie naturalnym głosem — jak to 
dobrze, żam się zbudziła. Małam sen, taki o- 
kropny Ben. 


Chciała podnieść się, ale sił jej zabrakło. 
Nadmierny, potworny prawie wysiłek do ja- 
kiego zmuszono jej wolę. pokonał ją do re- 
szty. Oczy jej zwarły się, Śmiertelnie blade 
usteczka Odchyliły się, Wyglądała w tej chwi- 
li prawie strasznie. Tadeusz porwał ją bez 
namysłu na ręce i z pomocą dwóch braci 
wiarusów, którzy znaleźli się Jakoś tuż przy 
nim, niósł ją cstrożnie ku wyjściu. Poprze- 


światem. Niektórzy z obecnych tu mieli wśród | dzała ich wyrosła jak z pod ziemi Franuleń - 
nich bliskich przyjaciół lub krewniaków. Tu|kKa, wołając: 


i ówdzie padłu wyszeptane nieśmiało imię, z 
zapytaniem, czy wróci ? 


nomen +: 


BANK GALI 


GYJSKI DLA HANDLU I PRZEMYSŁU 


w Krakowie, Rynek 25. (Dom własny) 
wynajmuje w specyalnie na ten cel urządzonym, stalą OpPancerzonym skarbcu : 


— Tędy panowie tędy! proszę za mną! 
W parę minut znaleźli się w jej mieszka- 


nu i złożyli omdloną na łóżku, a vsunąwszy 


gradu Davidovicz z deputacyą, burmistrz A- 
randjelcvicz z Niszu itd, jtd. 

Ze wsi Hodslavne na Morawach, gdzie 
urodził się Palacky, przyjedzie deputacya, W 
której weźmie udział jeden z potomków wiel- 
kiego historyka. 

Ponadto zgłosili 
Monroe z Ameryki, 
Francyj. 

Jak już z powyższego spisu uczestników 
wynika, na uroczystościach praskich nie 
stawią się zupełnie przedstawiciele w o l- 
nościowej, postępowej Rosyi, ci 
wszyscy publicyści i poałowie rosyjscy, któ- 
rzy są w Rosyi obrońcami narodów uciśaio- 
pych, przedewszysikiein Pelaków. Nie chcą 
oni znaleść się w towarzystwła nscyosalis 
tów i „profssorów* w guście p. Francewa, 
nasłanego do Warszawy w celach rusyfika- 
cyi. Nie bądzie więe w Pradze ani Rodicze- 
wa, ani Pozodina. ant innych szarnierzy 
wolnościowych rosyjskich. 

Również nie przyjadą do Pragi reprezen- 
tanci katolickich Słoweńców, którzy 
tworzą ogromną większość w narodzie sło- 
weńskim. 

Z Polaków oficyalnie nie biorą udzia- 
łu w uroczystościach praskich d ziennika- 
rze polscy. 

Wydział „Związku dziennikarzy polskich* 
uchwabł bowiem jednomyślnie na poniedział- 
kowem posiedzeniu: 

1) Ze względów polityczaych i narodo- 
wych nie wysyłać delegatów cod prasy 


swój przyjazd pisarz 
publicyści z Aaglii i 


i polskiej na Zjazd dziennikarzy słowiańskich 


i uroczystości w Pradze. 

2) Wydział „Związku dzienuikarzy pol 
skich“ pe wysłuchaniu opinii wszystkich or- 
ganizacyj dziennikarskich, należących do 
Związku — nabrał przekonania, że także 
poszczególne organizacye dziennikarskie w 
danych warunkach i z powyżej przytoczo- 
nych motywów winny wstrzymać się od 
udziału w zjeździe dziennikarzy słowiań 
skich w Pradze i nie wysyłać na ten zjazd 
swoich delegatów. 

3) Wszelki inny udział dziennikarzy pol- 
skich poza organizacyami dziennikarskiemi 
będzie uważany za wyłamanie się z pod 
solidarności kołeżeńskiej, wbrew u- 
chwale ostatniego- zjazd dziennikarzy pol- 
skich, odbytego w marcu 1912 roku w Kra- 
kowie. 

s 


A * 


Z Pragi donoszą: s 

Wczoraj otwarto tu w miejskim domu 
reprezentacyjnym wystawą prac kobie- 
ty polskiej. Już od kilku dni bawi tu 
grono pań, które energicznie zajmowały się 
urządzeniem tej wystawy. Są więc między 
innemi: wiceprezydentowe warszawskiego i 
poznańskiego komitetu pań, panie: Papieska 
i Rzepecka, sekretarka lwowskiego komitetu 
p. Magdówna, redaktorka „Tygodnika mód 
i powieści* z Warszawy p. Kotarbińska, p. 
Wójcikowska z Buczacza i Sulgutowska ze 
Lwowa. Z artystek malarek polskich przy- 
były panie: Gramatyka-Ostrowska z Krako- 
wa, Janowska wraz ze swym bratem, Stan- 
kiewiczowa i Dora Michałowska z Peznania. 


Z autorek pojawiły się panie: Swideraka, Bo- 
gusławska, Władysława Mikułowska. Ponadto 
przybyła protektorka komitetu warszawskie- 
go, księżna Czetwertyńska, oraz żona prezy- 
denta Lwowa, p. Neumanowa z córką. Urzą- 
dzeniem wystawy kierewał dyrektor krakow- 
skiej filii Ligi pomocy przemysłowej p. Krza- 
czyński. Wystawa przedstawia się bogato i 
interesująco. 


Polacy wobec uroczystości. 


Obecnie cała prasa polska wszystkich za- 
borów przemawia przeciw udziałowi Polaków 
w uroczystościach praskich. Jako główny po- 
wód tej abstynencyi podaje — podobnie jak 
„Głos Naredu* — udział w „Święcie słowiań- 
skiem“ nacyonalistów rosyjskich. I tak np. 
„Dziennik poznański” pisze: 

„Nasze położenie wobsc tych uroczy- 


Btości jest daleko trudniejsze i draźliw- 
sze niż na zjeździe z r. 1908, Na zjeździe 


tym istniała jakaś możiiwość porozumie- | 


nia się z RoeByanami I tem samem mo- 
żliwość, jeśli nie wspólnej z wmi akeyi 
to przynajmniej wspóinych z nimi narad. 
Dzisiaj możliwość ta jest wyłączona, sta- 
nowilibyśmy bowiem i w Pradze dwa 
wrogie obozy, tembardziej, że rosyjscy 
uczestnicy uroczystości praskich rekru- 
tują się przeważnie z nacyonalistycznych 
kół Rosyi. Powiedzieć też sobie trzeba, 
że obecność Rosyan jest głównym i mó- 
wiąc szczerze jedynym poważnym powo- 
dem, mogącym powstrzymać nasze Spo- 
łeczeństwo od udziału w uroczystościach 
praskich“. 


„Głos Warszawski“, organ narod.-demo 
Kkratyczny również —- choć dość słabo — 
zajrauje stanowisko przeciw uroczystościom. 
Jest to bardzo ważne oświadczenie, ponie- 
waż „Głos* jest organem p. Dmowskiego, 
który w r. 1902 stanął na czele całego t. 
zw. ruchu neosiawistycznego. „Głos“ pisze 
obecnie: 

„Dziś stan sprawy słowiańskiej jest 
jaknajfatalniejszy. Może być mowa o po- 
dejmowaniu prób ciężkiej pracy na tem 
poiu, aie nie o uroczystościach w sz ech- 
słowiańskich. W uroczystościach ta- 
kich z konieczności musi tkwić nieszcze- 
Tość, fałsz, a już w najfałszywszem poło- 
żeniu znajdowaliby się biorący w nich u- 
dział Polacy*. 


„Kuryer Poznański* godząc się w zupeł- 
ności na stanowisko innych dzienników po- 
daje jeszcze jeden motyw abatynencyi pol- 
skiej : 


„Na uroczystość 250-lecia wszech- 
nicy lwowskiej — pisse — przybyli 
przedstawiciele uniwersytetów z dalekiej 
północy i z zachodu, a nawet z uniwer- 
sytetu węgierskiego, Czesi natomiast — 
zo względu na Rns'nów,solidaryzując się 
najwidoczniej z pretensyami ukraińskie- 
mi do uniwersytetu lwowskiego, pol- 
ską tę uroczystość zignorowali 
zupełnie, 

Niestety — jest to prawda. 


sią do przyłegłego pokcju, czekali na wiado 
mość o stanie chorej, 

— Czy to krewna wasza panie kolego lub 
dobra znajoma? — pytał Tadausza młody 
wojskowy, towarzysz brata Fredry, który 
pomógł mu przynieść tu omdłoną. 

— Nie! nio! — zaprzeczył żywo Tade- 
usz — znam ją właściwie bardzo mało. 

Wymawiając te słowa osądził się sam w 
duchu za nikczemnika, bo w gruncie wsty- 
dził się tej znajomości. Bo uwielbiając Paulę 
i czując dla niej jednocześnie bezbrzeżną li- 
tość czuł, że to, co nazywała swem pierw- 
szem wystąpieniem, stawia pomiędzy nim a 
nią nieprzebytą zaporę, bo odnałazłazy ją po 
tak długiem tęsknem oczekiwaniu czuł, że 
traci ją na wawsze, stokroć bezpowrotniej, 
stokroć nieodwołalniej niż pierwej. 

W tej chwili wtoczyła się do pokoju Fra- 
nuleńka, a obejrzawszy się podejrzliwie do- 
koła siebie, zamknęła i zaryglowała (staran- 
nie drzwi wchodowe. Młodzi ludzie spojrzeli 
po sobie zdziwieni, ale cna przystąpiła do 
nich i jęła im wyłuszczać .przyczyny swego 
postępku. 

-— Nie wpuszczą do niej tego niby Wło- 
cha, wujaszka, ani żadnego z tamtych. P*- 
nowie inna rzecz, wojskowi, ludzie z hono- 
rem, a przytem swoi. Lekarza tu potrzeba, 
a potem! Not to już mnie wiadomo, co po- 
tem — mruczała raczej do siebie. 

— jest tu na szczęście nasz lekarz lożo- 
wy, a także i pułkowy Dr Ginzig, skoczą po 
niego, a za małą minutę może tu stanąć. — 
Zechcacie go może przyprowadzić panie ko- 


wieki, rad z tej sposobności wyjścia z dzi: 
wiego położenia, w jakiem się znejdował. 

Przypomniał bo sobie zaów, że wkroczył 
niedyskretnie w tajne, zamknięte koło lu- 
dzi, gdzie mają go za swego, kiedy on wła 
ściwie o niczem nie wie. Powxiął też szyb- 
kie postanowienie, a zbliżywszy się do Fra- 
nuleńki, rzekł z cicha. 

— Proszę, przeszlij mi waćpani jutro wia- 
domości o jej zdrowiu. Ja tu więcej nie 
przyjdę, ja tu przychodzić nie mogę. 

Stara popatrzyła na niego uważnie mą- 
dremi swemi oczami. 

— Wiedziałam, wiedziałam ja z góry, że 
wam to nie będzie po myśli paniczu. . Ano 
widzieliście sami, a teraz Bóg z wami. Pie- 
niędzy nie potrzebuję — dodała, oddając mu 
sztukę złota, którą jej w rękę wciskał, 

— Lskarza przyszlię — rzucił jeszcze na 
odchodnem Tadeusz. 

Wstydził się trochę przenikliwego wzro- 
ku Łunickiej, która, zdawało mu się, odga- 
dywała właściwe jego uczucia, wstydził się 
do pewnego stopnia myśli, które nurtowały 
go skrycie. Wszakże nie rad już był temu 
spotkaniu, którego pragnął niadawno. Po- 
zbyć się chciał prawie tych zażyłych stosun- 
ków i ochłodzić je, oddalić, a może zerwać. 
Gdy byli już przy drzwiach, Łunicka otwo- 
rzyła im je, a jednocześnie wręczyła im klucz, 
mówiąc: 

— Dajcie go panowie doktorowi, niech 
dam otworzy, prócz niego, nie wpuszczę tu 
nikogo, jak mi Bóg miły, nikogo. 

Zdawała się wciąż obawiać jakiegoś naj- 
ścia, jakichś niepożądanych odwiedzin. W Kil- 


lego — rzekł nieznany Tadeuszowi młódy kanaście minut później doktor Ginzig, mło- 


wojskowy. 


dy, inteligentny medyk w wojskowym mun- 


— Ależ tak, bez wątpienia — odparł Sa- |durze, udzielał chorej pierwszych starań. — 


SAP" 
do dyskretnego 
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| Po kilka 


SCHOWKI (Safe deposits) œu 


i bezpiecznego przechowywania 
Należytość za najem schowka zależy od jego wielkości i wynosi: rocznie: K. 30,50, lub 75. półrocznie K. 18, 30lub 45. 
Bliższych wiadomości udziela Oddział depozytowy w lokalu parterowym. 


- 


towarzyskie 


Zabawki, Lalki, Gry “izy 
PIŁKI gumowe, PIŁKI nożne (Foot- 
bal), KROKIETY, TENNISY i wiele no- 


wości w grach i zabwach ogroGowych 
poleca 
w wielkim wyborze i cenach niskich 


Rrzków, Grodzka 2. 


Głos rosyjski. 


„Noweje Wremia*, które dotąd wobec u- 
roczystości praskich zachowywało się « re- 
zerwą, umieszcza wreszcie artyku! wstąony, 
tym uroczystościom poświęcony. 
wstępnych uwagach organ p. 
Suworina zajmuje się sprawą rozbicia jo- 
dnolitego klubu czeskiego w Radzie państwa 
i wyraża się w ten sposób: 

„Sscesya w czeskiej reprezentacyi w Wie- 
dniu silny znalazła oddźwięk we wszystkich 
ziemiach czeskich i niezawodnie, pomimo u- 
siłowań Czechów, nie uda im się niedopuś- 
cić, aby nie odbiła się na uroczystościach 
praskich. Jakkolwiek staraliby się Czesi nie 
wynosić na zewnątrz swych kłótni, rozgory- 
czenie szerokich mas ludności mimowoli szu- 
Kkać sobie będzie ujścia*. 

Następnie przechodzi autor wzmiankowa' 
nego artykułu do kwestyi udziału Polaków 
w uroczysieściach praskich i zaznacza, że 
ich zachowanie się jast dla Czechów wielce 
nieprzyjemnem. Zaznaczywszy agitacyę Cze- 
chów wśród społeczeństwa polskiego na rzecz 
|= e w uroczystościach praskich, pisze ou 

alej: 

„Sprawa wydawała się doskonale zaaran- 
żowaną. W Pradze oczekiwano przybycia 
nietylko polskiej, ale także spolaczonej (sic I) 
arystokracyi rodowej, a nawet samego Hen- 
ryka Sienkiewicz. 

„Ze słowiańskiego punktu widzenia me- 
żna było cieszyć się, że kierownicy polskiej 
opinii, unikający ostatnimi czasy zetknięcia 
się ge słowiańskimi braćmi, lub pojawiający 
się na zjazdy słowiańskie jedynie po to, aby 
łyżką polskiego dziegciu po- 
psuć miód słowiański (sic!) — zmie- 
nill swój stosunek do wzajemności słowiań- 
skiej. Ostatnie jednak wiadomości, nadcho- 
dzące z Rosyi świadczą, że ich (Polaków) o- 
bietnice były nieszczere lub zawarunkowane 
takiemi wymaganiami, które nie godziły się 
ze słynną gościnnością Czechów“, 

„ Podróż prezesa związków czeskiego So- 
koła, Dra Scheinera do Rosyi, dokąd się u- 
dał, aby agltować za jaknajwiększym udzia- 
łem Rosyan w uroczystościach praskich, zda- 
niem „Now. Wr.“ nie spodobała się wielce 
polskiej prasie, chociaż jego zabiegi odniosły 
tylko częściowy skutek. Między innymi rząd 
rosyjski nie pozwolił, po zasiągaięciu opinii 
w wiedeńskich kołach miarodajnych, na wzię - 


Franuleńka zaś spełniła wieriiie swój pro- 
gram. 

Napróżno Signor Orwi pukał kilkakro- 
tnie do zaryglowanych drzwi, otrzymywał za 
każdym razem odmowną odpowiedź, wypo- 
wiedzianą tonem, od którego lekki dreszcz 
przechodził po skórze uczonego. Znał on g 
doświadczenia te wybuchy nienawiści starej 
ochmistrzyni i wiedział, że potrafi w takich 
chwilach rzucać się jak lwica w obronie 
swych małych. 

Dał więc na razie za wygraną, mimo, że 
został formalnie wyrzucony z własnego mie- 
szkania. Nie popsuło mu to jednak humoru, 
bo wystąpienie Pauli uwieńczone było, mimo 
jej omdlenia, śwletnem i stanowowem powo- 
dzeniem. 

Powrócił więc do ogólnego lokalu, gdzie 
odbywała się już tak zwana loża stołowa, 
to jest suty bankiet ze śpiewami i toastami. 
Bracia masoni wymieniali grzeczne i wesołe 
madrygały z czcigodnemi siostrami, a signor 
Orwi zaszczycony został długą i wyczerpu- 
lącą rozmową przez znakomitego gościa x 
Berlina. 

Siedzieli tak do późna w nocy, poczem 
opiekun Pauli zaryzykował powtórną wy- 
prawę pod drzwi własnego domu, przyczem 
towarzyszył mu gość z Berlina. 

Zbliżone pojęcia i pokrewny sposób my- 
ślenia ułatwiły im porozumienie tak dalece, 


|że signor Orwi zdążył nawet zwierzyć się 


mistrzowi kapituły Wielkiego Jorku ze swo- 
jch domowych kłopotów. Mistrz straszliwy 
nie okazał się wcale nieprzystępnym dla no- 
wego swego przyjaciela, — umiał owszem 
współczuć jezo kiopotom, umiał zniżyć się 
„ih codziennych, zwyczajnych drobnostek 
ycia. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


AZER 


depozytów pod. własnym kluczem. 
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cie udziału w zjeździe Sokołów oficerom ze 
szkoły gimnastycznej. Ponieważ jednak w u- 
roozgystościach praskich weźmie udzlał prze- 
szło 3000 Sokołów rosyjskich i uczniów szkół 
średnich, pod wodzą wiceministra oświaty 
W. T. Szewiakowa, przeto ten liczny u- 
dział Rosyan stał się powodem, że Polacy 
wstrzymali się od wyjazdu do Pragi. 

„Dalej — pisze „N. Wremia* — wynikły 
różnice zapatrywań s powodu wyjazdu na 
zlot praski „drużyn gimnastycznych* rosyj- 
skiego narodu w Galicyi i dopuszczenia doń 
tak zwanych „ukraińskich Sokołów“ z Bu- 
kowiny i Galicyi. 

„Czesi nie mogą nie przyznać, że pro- 
bierczym kamieniem słowiańskiej wzajemno- 
Ści jest stosunek Słowian do cząstek rosyj- 
skiego narodu w Austro-Węgrzech. Kto z 
pomiędzy Słowian współczujez ga- 
łicyjskimi ukrainomanami, tymi 
zdecydowanymi wrogami rosyj- 
skiej kulturnonarodowej jedności, 
a zarazem stara Się zdusić głos o- 
krutnie prześladowanych Rosyan 
w Austryi, ten nie może mieć pre- 
tensyi do wybitnej roli twórcy 
kulturno-słowiańskiego zbli- 
żenia. 

Artykuł kończy się wyrażeniem nadziei, 
że czeskie sokolstwo oceni należycie sytua- 
cyę i że uroczystości praakie nie dadzą po- 
wodu do radości dla licznych wrogów sło- 
wiańszczyzny. 


Ten charakterystyczny w swej nalwno- 
przewrotnej obłudzie artykuł nacyonalisty - 
cznego dziennika nie potrzebuje komenta- 
rzy; możemy chyba dodać, że jeżeli chodzi 
0 „dziegieć*,toprodukt ten jest historyczną spe - 
cyalnością Rosyi, która nim zawsze perfu- 
mowała „miód słowiański“, 


Nowe placówki przemy- 
słowe w Galicyi. 


1. 


Budzimy się z ekonomicznej bezwładno- 
Ści! a oznaką tego są ogromne przedsiębior- 
stwa fabryczne, mające być powołane w jak 
najkrótszym czasie do życia przez inicyatywę 
prywatną polską. 

Jednak zachodzi obawa, ażeby w rzeczy wisto- 
ści nowo powstałefabryki były placówkami poi- 
skiego przemysłu, a nie ekspozyturami Kapita - 
łów niemieckich. Dlatego krajowe sfery mia- 
rodajne, jako też inicyatywa publiczna (Bank 
przemysłowy) powinny i muszą wystąpić tu 
czynnie celem: poparcia tych ,fabryk, które 
są wynikiem uświadomienia ekonomicznego 
a zarazem budzącej się naszej przedsiębior- 
czości przemysłowej i ochrony ich od zależ- 
nośsi niemieckich kapitałów. 

Powodzenie i dobre funkcyoaowanie fa- 
bryk powstałych przy pomocy polskiej ini- 
cyatywy prywatnej — dają bowiem najpe- 
wniejszą rękojmię, że kapitał „krajowy* bę- 
dzie coraz częściej szukał lokaty w naszych 
przedsiębiorstwach. 

Jako jedsn z pierwszych objawów nasze- 
go uświadomien:'a ekonomicznego, omówmy 
projekt budowy „Pierwszej Qalicyjskiej Przę- 
dzalni i Tkalni Juty, Towarzystwu Akcyjne 
w Trzebini“ zorganizowanej przez .p. Augu- 
sia Raczyńskiego, bankiera w Krakowie, 

Juta, roślina, ze swej nazwy mało znana 
społeczeństwu naszemu — ma jednak w ży- 
ciu tak przemysłowem, jak i praktycznam, 
ogromne zastosowan'e. Materyały pakunko- 
we, materyały meblowe — tanie dywany i 
wiele innych, są tkane £ przędzy jutowej. 

Samą „jutę*, jako półfabrykat, Galicya 
musi sprowadzać, tak samo j :k Niemcy, Fran- 
cya, Anglia i wieis innych, z ladyi wacho 
dnich, z Algieru, względnie z Ameryki półno- 
onej. Więc półfabryka; dostawać będziemy 
na tych samych warunkach, co inne fabryki 
austryackie. 

Wyżej wymieniona fzbryka ma produko- 
wać na razie tylko worki jutowe. Roczna 
konsumcya worków jutowych w Galicyi wy- 
nosi przeszło 100000 metr. wartości 10 do 
12 miliosów koron. 


H. G. WELLS. 


Mistorya Pana Poly. 


Młodzieniec w okularach odeswał 
bardziej stanowczo: 

— Bądź pan tak uprzejmy i wyjdź aby 
go udprawić. Jego wyrażenia nie są zbyt 
właściwe dla uszu tych pań. 

— Ach! nie używa nigdy innych — ję- 
knęła oberżystka. 

P. Polly zbliżył się do drzwi i położył 
rękę na klamce, głowa młodzieńca w oku- 
larach zniknęła, natomiast głos jego dał się 
Błyszeć na zownątrz' 

— A teraz mój chłopcze, uważaj no tro- 
chę na swoje wyrażenia... 

— Ul O! Słuchaj no pan, a któżto panu 
pozwolił mówić du mnie „mój chłopcze”? — 
Rzekł wuj Jim, głosem czlowieka głęboko 
obrażonego. Potem dodał pogardliwie: — 
Także! Maska w okularach. 

— Pet, paul... Miarkuj się pan. 

P. Polly z pogrzebaczem w ręku, przy- 
był w porę aby widzieć dalszy ciąg sprawy. 

Wuj Jim rozmamany, z ruzpiętą koszu- 

lą, rękawami zawiniętymi, trzymał g3 ogon.. 
tak, to nie mogło być nic innego — zde- 
chłsgu węgorza, owinię!teg> w kawałek ga 
sety, trzymał gv za sobą z widoczną iutea- 
cyą użycia go zamiast rzemieadla dv oćwi: 
czenia pana Polly. 

Tymczasem węgors, zwrócony przeciw 


się 


młodzieńcowi w okularach, zatoczywszy krąg 


w powietrzu, udorzył gu pod brodą. Oarzyk 
zgrozy wyrwał Bę z piersi wssysikich obe- 
cnych, zebranych na Świrżem powietrzu. Je 
dna z młodych kobiet kisyknęła przeraźli 
wie: 


Wiedeński Bank 


Kanto. wymian; 
mepa a mam mi 


Produkcya zaś projektowanej przędzalni 
ma wynosić tylko z:50 wagonów rocznie o 
wartości 2500.000 koron. Zatem fabryka ta 
pokryje tylko jedną piątą część zapotrze- 
bowania Galicyi. Rentowność takiego przed 
siębiorstwa przedstawia się nadzwyczaj ko- 
rzystnie. Przeciętna dywidenda, jaką dają 
idsntyczne fabryki w Austryi swoim akcyo 
naryuszom, waha się między 8—10 procent. 
Taką samą dywidendę wypłaciło w r. 1910 
„Towarzystwo Akcyjne Częstochowskich za- 
kładów jutowych i konopnych w Królestwie 
Polskiem*, 

Miejsce położenia przyszłej fabryki juty, 
jest ze względu na węgiel i stosunki robo- 
cze nadzwyczaj korzystne. 

Jak widzimy fabryka ta pod każdym wzglę: 
dem ma w Qłallcyi racyę bytu — do tego 
musimy pcdaieść jeszcze jeden wzgląd, który 
przemawia za ważnością tej gałęzi przemy- 
słu dla naszego kraju. 

Z powodu, iż przeróbka techniczna juty 
jest ideatyczną z przeróbką lnu i Konopi, 
dlatego też wszystkie fabryki przerabiające 
jutę, produkują u siebie tak samo wyroby 
konopne a po części i lniane. 

Len i konopie uprawia Galicya za kwotę 
12 miliouów koron. 


Oba produkty skupowane są w Galicyi 
przez drobnych handlarzy, rozsianych po 
miastach i miasteczkach, w sposób urągający 
wszelkiej uczciwości kupieckiej — od naszych 
rolników. 

Ci handłarze są dostawcami hurtowników, 
mających swe centra w Żółkwi, Brodach, Tar 
nopołu, Podwcłoczyskach i wiele innych — 
którzy później wysyłają surowiec za gra 
nico.. 

Len galicyjski ma swój rynek zbytu w 
Czechach, Morawach, Sląsku, a po części 
w Niemczech, natomiast konopie eks„portują 
przeważnie do Węgier. 

Odbiorcami są „firmy: Oberleither et Cis 
w Haensdorfie (Morawy), A. Kluge, Haase 
w Trautenau (Czechy), Landesberger z Fry- 
dek (Sląsk), Saltzman T. A. w Szegedzie 
(Węgry). 

Tak lea jak I konopie wywozi się w sta- 
nie surowym za granicę, w formie zaś przę- 
dzy przychodzą do naszych tkalń lnianych 
napowrót. 

Wiele trudów i zachodów, a temsamem 
wielkiego doświadczenia wymagałoby ujęcie 
handlu Inu i konopi w Galicyl w nasze ręce. 
Dlatego też inicyator nowej przędzalni, roz- 
tropnie Zrobił, iż zaczął od rzeczy łatwiejszej, 
pewniejszej, a zarazem rentowniejszej, t. z. 
od samej juty, którą wprost już jako półfa- 
brykat sprowadza się z zagranicy. 

Przypatrzmy się teraz, wśród jakich sto- 
sunków miejscowych powstaje nasze przed- 
siębiorstwo, czyli jak się przedstawia nasz 
stan posiadania w Trzebini. 


Trzebinia, która w przemyśle naszym już 
dziś nie poślednią4 odgrywa rolę — znajduje 
się w sferze wpływów pruskich kapitałów — 
tak samo jak i całe zagłębie krakowskie, 

Panem wszechwładnym w Trzebini jest 
firma żydowsko-pruska Beer — Sandhei- 
mer & Comp. z Frankfurtu nad Menem, 
spólnikami tej firmy są: L Faist, Nathan 
Sandheimer, Leon Wreschner, Lu- 
dwik Beer, dr Albert Sandheimer, 
Emii Beeri wdowa po lzaaku Bee 
rze. Dziś posiada już ona w Trzebini hutę 
i walcownię cynku i fabrykę kwasu Biarko- 
wego. 

Co roku firma ta rozszerza się, nie sta- 
rając się nawet ukryć swojego pruskieg» 
charakteru i z wyjątkiem robotników pol- 
skich cały personal urzędniczy, jak i urzę- 
dowanie jest niemieckie. 


Dziś występuje ta firma z projektem bu 
dowy w Trzebini wysokiego pieca, pieca 
Martina i walcowni żelaza. Kapitał zakłado- 
wy tegv przedsiębiorstwa, który ma być zre- 
alizowaay przy pomocy Banku przemysłowo- 
go (?) wynosi około 14 milionów i z wyjąt 
kiem minimalnegu udziału polskich Kapitali- 
stów, cały kapitał zakładowy będzie rdzen- 
nie pruski. 

Tu się więc nasuwa przedawszystkiem o- 
bawa o charakter narodowy samej Trzebini. 
My nie możamy dopuścić do tsgo, by miej 


— Horacy | 

Wszyscy powstali z miejsc. 

Poczucie liczebnej przewagi, ośŚmiełiło p. 
Polly. | 

— Puść tə! — krzyknął 

Zeszedł po schodach z podniesionym po- 
grzebaczem w ręku i zbl żał się, popychając 
przed sobą młodzieńca w okularacb, jakto 
czynili dawni bohaterowie z tarczą z woło- 
wej skóry. 

Chcąc się zbliżyć ze swej st:ony wuj 
Jim stanął na negą młodzieńcowi, który o- 
depchnął go dość silnie obu rękami. 

— Zostaw mnie pan w spokoju! — ry- 
knął wuj Jim. — Oto jest teB, którego szu- 
kam. 

Odsunął bez ceremonii głowę młodzień- 
ca na bok i Świsnął pu mistrzowsku węgo- 
rm w kierunku p. Polly. 

Ale najiwidok niegrzeczaeg» obejścia się 
z młodzieńcem w okularach, serce jednej z 
młodych pań wzrószyło się i różowa para- 
solka upadła na chudą szyje wuja Jima; w 
tej samej chwili młodzieniec w okularach 
starał się chwycić go za gardło. 

— Sufrażetki! — ryknął wuj Jim, gło- 
sem trochę przerywanym przez nacisk rąk 
młodzieńca na gardle — ta się wszędzie 
zaajdą I 
` — Udało mu się jadaak nowem uderze- 
niem, dosięgnąć p. Polly. 

— Trzymaj! — krzyknął p. Polly. 

Jednakowoż grupa „jaja I szynka“ przy 
chzdziła na pomoc. Jakiś komplot biały w 
czarne Kratki, zapytał: : 

— (zeg» chce to indywiduum? Cóż to. 
czy tu niema policyi ? 

Wid .cznem było, że opinia publiczna i tym 
razem jeszcze Staje po stronie p. Polly. 


— Dobrze, chodźcie tu wszyscy, ilu was 


tam jest! 


Wuj Jim, który zdołał się uwolnić, puścił 


Związkowy —Filia w Krakowie 


sza m manran > apta. akcyjny 130,000.000 kot Funiusze rezerwowe 39.000.000 kor. 
w lokalu parierowym (Rynek gł. Linia A-B L. 44). 


GLOS NARODO a dnia 27 Czerwca 1912. 


scowcść położona tak blisko Krakowa dc- 
stała się całkiem w ręce pruskie. 

Większa część Zagłębia krakowskiego 
znajduje się w zależności od pruskich kapi- 
tałów i naprawdę nasuwa się obawa, że oi- 
le nie opamiętamy się i nie zoryentujemy 
się w naszych celach narodowych to fakty- 
cznie nie my, tylko -dyrektorowie fabryk 
pruskich będą rządzić w Krakowie. 

Nie przeczymy, że nadzwyczaj korzystną 
rzeczą dla naszego życia przemysłowego jest 
wprowadzenie obcych kapitałów do Galicyi, 
ale ostrożny gospodarz powinien zawsze ga- 
chować pewną miarę i równowagę w budże- 
cia i nie obciążać swego gospodarstwa prze- 
mysłowego obcym kapitałem, gdyż kto wie, 
czy będzie się mógł z niego wyswobudzić 
Nie chcąc zostać faktycznym niewolnikiem 
obcego kapitalisty i pozostawać c'ągle na je- 
go usługach, powinien swolm własnym ka- 
pitałem przynajmniej równoważyć 
udział obcego kapitalisty. 

Odstraszającym dla nas przykładem jest 
Królestwu polskie, gdzie na każdym kroku 
można Odczuć nadzwyczaj szkodliwą dla na- 
szego narodu germanizatorską dział.lność 
kapitałów niemieckich. My o tem w GQalicyi 
nie powinniśmy zapominać — tembardziej, 
jeżeli chodzi o taką miejscowość, jak Trze- 
binia i sąsiednie miasta Uhrzanów i Uświę- 
cim. Dlatego należałoby życzyć subie, by tak 
sfery inlarodajne, jak i Bank przemysłowy 
pomogły „Pierwszej QGalicyjskiej Przędzalni i 
Tkaini Juty w Trzebini* do uzyskania prze- 
dewszystkiem kapitału zakładowego razen- 
nie polskiego. 

Prof. Inż. Henryk Mianowski. 


Ze Lwowa. 


Daia 25 czerwca. 


Kompromitacya gocyalisiów. — Co się dzieje w ra- 
tuszu? — Zamiary żydów. — Kozacka demonstra- 
cya — Węgierscy goście. — Krakowiuniu rektorem 


uniwersytetu. 


Na ubiegłą niedzielę rano lwowska par- 
tya socyalno-demokratyczna zwcłała wielsie 
zgromadzenie, które miało się cdbyć pod 
gołem niebem na placu Strzełeckiim, Olbrzy= 
mie afisze krwisiego koloru zapraszały to- 
warzyszy i towarzyszki do wzięcia udziału 
w obradach nad przedłożeniami wojskowe- 
mi w wiedeńskim parlamencie, oraz nad u- 
nieważnionymi wyborami do lwowskiej rady 
miejskiej. Mimo tak zajmującego w obecnej 
chwili porządku dzieanego zgromadzenie nie 
odbyło się dla braku uczestników. Ze- 
brało się bowiem zaledwie kilka osób, któ- 
re po godzinnem wyczekiwaniu rozeszły sią 
a za niemi i skonsternowani przywódcy so- 
cyalistyczni. Fakt ten Świadczy o systema- 
tycznem wycofywaniu się klasy «iodotniczej 
z pod czerwonego Sztandaru i żydowskich 
rozsazów, a objaw taa dał się jeszcze przed 
rokiem zauważyć, Dziś po upadku „Głosu“ 
staje się on coraz dobitniejszy m. 

Sytuacya w Radzie miejskiej jeszcze do- 
tąd jest niewyjaśnioną. Kluby dzień w dzień 
obradują, na swe posicdzenia zapraszają 
prawników z poza Rady celem wysłuchania 
ich poglądów odnośnie do wyroku Trybuna- 
łu administracyjnego, unieważniającego wy- 
bory. Zaden też klub nie powziął jeszcze 
definitywnej decyzyi, co członkowie jego 
mają zrobić z mandatami. 

Pogłoski o zamiarze żydów wprowadze- 
uia przy najbliższych wyborach jaknaj więcej 
swoich do Rady i stworzenia odrębnej gmi- 
ny żydowskiej, już potwierdzają się. Miano- 
wicie syonistyczny „Wschódó w ostatnim 
numerze wzywa lwowskie żydostwo do 
akcyi w tym kierunku i żąda przyzna- 
nia żydom takiej iluści mandatów  radzie= 
ckich, jaka odpowiadałaby ich sile i zaaczes 
niu w zmieśŚcie. 

Tej niedzieli Lwów będzie widowiskiem 
hajdawackiej demonstracyl. M:anowicie dziś 
na mieście pojawiła się odezwu „Komitetu 
ukraińskiego“, ogłaszająca na niedzielę wiec 
„ukralńsk:'* w sprawie kreowania we Lwo- 
wie ukraińskiego uniwersytetu. Po wiecu. 
odbyć się ma pochód, w którym wezmą 
udział wszystkie „Sicze* i ruskie „Sukoły* 
z okolic Lwowa. 


Podobne  demonstracye, jak zapewnia 
dzisiejsze „Diło*, odbędą sią we wszystkich 
miastach i wsiach wschodniej Galicyi. 

Od wczoraj wieczór Lwów gości w swych 
murach czterdziestu obywateli węgier-| 
skich. Są to kolejarze, którzy przyjechali 
w Cdwiedziny do tutejszej czytelni kolejo- 
wej. Węgrzy dziś szczegółowo zwiedzali 
miasto. Miłych gcści ze staropolską gościn- 
ncścią podejmowali nasi klub 
polsko-węgierski. 


Dziś w południe odbył się wybór rekto- 
ra na naszym uniwersytecie. Został niw 
Krakowianin prof. Dr Adolf Beck, który na 
wydziale lekarskim wykłada fizyologią. No- 
wy rektor urodził się w Krakowie wr. 1803 
tam ukończyć szkołę średnią i uniweraytet 
tam w zakładzie fizyologicznym uniwersyte- 
tu Jagielluńskiego był najpierw demonstran- 
tem a później asystentem prof. Dra Cyhul- 
skiego. W rowu 1595 został powołany do 
Lwowa na nowo założony fakultet lekarski. 

Idem. 


kolejarze i 


Koniec walki w obozie ka- 
tolickim w Niemczech. 


Monachium, 21 czerwca 1912. 


Pisaliście już o walce w obozie katolic- 
kim w Niemczech, jaka się toczy od szeregu 
lat między dwoma Kieruukami, t. zw. „ber 
lińskim* í „kolcńskim* na te robotniczych 
Związków zawodowych. Dlatego też nie bę 
dę przytaczał ami tego, co dzło powód do o- 
becnege, nadzwyczaj zaciętego starcia się 
dwóch wymienionych kierunków, ani przed 
stawiał stanowiska, jakie zsjął Rzym wobec 
tych dwóch zwalczających się grup katelic- 
kich. Podnleść tylko należy, ża potężne i 
wielce zasłużone dia sprawy katolickiej stron 
nictwo „Centrum* przez «skarżenie „berlin 
czyków* ugodzone w podstawy swego progra- 
mu Ssocyalno politycznego wystąpiło do walki 
odpornej z całym aparatem swych organiza- 
cyi, szeroko rozgałęzionej i znakomiiej pra- 
sy, swych wpływów pulitycznych. Walka od 
biła się echem o Rzym powtórnie, o nuncya- 
turę monach jską i biskupów, a stowarzysze 
nia i Związki „controwe* szlą protesty do 
prasy przeciw postępowaniu „berl ńczyków”*. 
podpisywane przez Świeckich i duchownych 
działa zy społecznych. Od Zielonych Swiąt 
„Kkctłuje sig“ w obuz e katolickim. Dlat: go 
sądzę, rożyteczną będzie rzeczą podać trochę 
sz.zegółów z cbecoej chwili tego zaamien 
nego ruchu w obozie kztwlickim i to eszcze- 
glłów zaczerpniętych z informacyi bezpośte- 
dnio u działaczy „centrowych*, w Monachium 
pracujących. W tym celu zwrócłem sę do 
głównego sekretaryatu chcześc Jańskich Awią 
zków zawodowych, bo o te Związki właśnie 
toczy Się cały ten bizkrwawy spór, z pr Śbą 
o odbycie na ten temat krótki:j kouforen- 
cyl. Z gotowuścą ofiarowano mi się z u- 
sługą. 

Rczmawiam w gion'e trzech sekretarzy 
robotniczych chrz ścj. Związków zawodo- 
wych. 

„Zarzuczją nam „berl.ńczycy* — mówi 
jeden ze sekret. rzy — że w naszych cbrześć. 
Związkach zawod. są także protestanci. Lecz 
ktokolwiek zva nasze stosunki niemieckie, a 
zwłaszcza rubutniczo fabryczne, ten musi 
przyznać, że inaczej postępuwać nie mi żemy. 
Trzeba bowiem wiedzieć, że u nas fabrykan- 
ci to przeważnie protestanci, że przedstawic.ele 
władz rządowych są prawie z reguły prote- 
stantami. I gdybyśmy w swych Związkach 
nie mieli protestantów, w takim razie mię 
dzy fabrykantami i rsądem a nami, powata 
łaby taka przepaść, taka nienaw ść, żeby ni- 
gdy do porozumienia jakiegokolwiek, gdyby 
sią rozchodziło o sprawy robotnicze nie 
trzyszło. Kiedy n. p. miel śmy przepiawę 
swego Czasu Z Biiluw:m, to zawsze wysyła- 
liśmy protestantów w deputacyi i oni ty ko 
pctrafili r.ąd przekonać. My, kat lcy bjii 
byśmy spiawę przegrali Zresztą w razie 1cz 
działu w protestanckich orgap'zacyach mie- 
libyśmy now:go, zaciętego wrcga dla sicbie, 
a dzś mamy wepó!pratowinka na niwie spra 
wy rob.tnicz j. : 


młyńcem swojego węgorza Każdy wycofywał 
się z niebezpiecznego koła; różowa parasol- 
ka, wyrwana z reki, która ją trzymała, po- 
leciała na Środek stołu, herbat komple- 
tnych. 

— (Chwytajcia go! Chwyćcie go za gar- 
dło! — krzyczał młodzieniec w okularach, 
który uciekł za drzwi oberży, widocznie dla 
nabrania Bił. 

— Wynoś się ty, laleczko z kominka! 
Wynoś się! — ryczał wuj Jim, cofając się i 
nie zaprzestając swego młyńca. 

P. Polly narażają” poważnie całość swego 
nosa, rzucił się z fruniu na nieprzyjaciela, 
podczas, gdy dwaj młodsieńcy w koszulach 
niebieskiej i zielonej, atakowali go z boków. 
Dwej subjekci pobiegli pu wiosła. 

Młodzieniec w okularach, zdawał się być 
w tej chwili natchniony jakimś genialnym 
pomysłom  Zbiegłszy ze schodów  śŚciągnął 
obrus ze stołu grupy „jaja i szyuka*, nie 
bacząc zbytnio na ustawioną na nim porce- 
lanę i zbliżał się z ustami zaciśniętemi, cie- 
kawie Kkołysząc jednem biodrem tylko. Oku- 
lary jego ciskały iskry, a całe zachowanie 
przypominało pezę i gesty toreadora. 

Wuj Jim sbyt był zajęty bronieniem się 
aa wszystkie strony, aby myśleć o wycofa» 
alu się w sposób strategiczny; pizytem blie 
SKkOŚĆ rzeki, działiła widocznie deprymująco 
na jego nerwy. Zataczając koło wśród grup 
wpakował się w śŚrodsk rodziny w żałobie, 
siejąc zniszczenie, rozgniatając obcasami fli- 
żunki, przewracając iwbryk. Potknął się w 
końcu na Koszu Z zapasami i upadł w tył. 
Węgorz puszczony. opadł w pewnej udległo= 
ści na ziemię i leżał tam o wiele mniej gro- 
źny, skręcony w kółko. 

— Bierzcie gu! — krzyknął mł.dzienies 
w okulrrach i rzucając wię z wielką cdw»zą 
naprzód, owiaął głowę | ramiona wuja Jima, 
najpiękniejszym vbrusem z gospody. 


P, Poliy zrozumiał natychmiast; kc molet 
w kratki zaledwie trocŁę się općźn Łi w mgnie- 
niu oka wuj J.m, był już tylko pakunkiem 
klnącym i ciężko dyszącym, z którego wy- 
gadała para nóg bardzo ruci liwych. 

— Dvo wody! — krzyknął pan Puly — 
zagłuszając ogólny wrzask. — Tv najle, Sze. 
Do wody! 

Pakunek wydał ryk gnlewu i protestu. 
Jedna z nóg trafia na koszyk z zapasami 
i rzuciła go o dziesieć metrów dalej. 

— Niech kio pó daio po sanur cd ble 
lizny zadyspunowały  złoie okula y. 
Obrus nio wytrzyma długo. 

Jeden z suljedtów ruszył galopem. 

— Są slatki z druiu w ogrodzie — krzy- 
czał p. Polly — w oarodziel 

Subjekt zatrzymał się, nie wi dząc co 
rubić. 

Wuj Jim zaleruchomiał nagle, jak rzecz 
puzbawiona zupełnie życia. Ręce mu zwisły. 
negi ugięły się i opadł im tak w ręku, zu 
pełnłe pozbawiony czucla na pozór, 

— Zemdlai! — rzekł ki mplet kratkowa 
ny, zwalniając uścisku. 

— Atak apoplekty.zay m.ż.? — pytaly 
zlute okulary. 

— Trzymajcie go mimo to dobrz. ! 

P. Polly os rzegł za plźi. N.gle nogi 
i ręce wuja Jima wypr stowuły sę, jak pu 
Szczona Bp.ężyma. P. Polly pchnęty w tył 
wpadł w r.mi'na Ojca w żał: bie, vrzycziim 
ucerzył p ową tak, że mu tysią e Świs. zek 
stznąło w oczach. W sekundga póź::j wuj 
Jim stał uż na nogach, a obrus owinął gł .- 
wę kom;łeiu w kratki. 

wuj Jm ocenlł widocznie, żo d ść już 
uczyni, aby módz się wyc: (ać z honorem. 
tembardziej że liczebua przewaga przeciwni- 
ków nie pozwalała nu rachować na dalsze 
pow. d.er'a, Zreszią griźba zimnej Kąpiei!.. 

Wij .im uciekł. > 


przyimuja wkładki 


Mala - - « (MSiążeczki wkładkowe 


Większe kwoty syplaca b 
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Zresztą tych protestantów nie jest tak 
wielu. U nas w Bawaryi na 45.000 członków 
jest protestantów zaledwie 4 proc, a na 20 
sekretarzy robotniczych jest tylko jeden pro- 
testant. Nadto wielu protestanckich robotni- 
ków należy nawet do naszych wyznaniowo- 
katolickich stowarzyszeń robotniczych i z 
chęcą przychodzi na zebrania tychże stowa- 
rzyszeń. 


Dłatego też — mówi dałej — w Bawaryi 
człe duchowieństwo wyższe i niższe wraz z 
biskupami popiera nasze Związki Jednomy- 
ślnie. Był tylko jeden ksiądz we W iirzburgu, 
który agitował za Związkiem berlińskim, ale 
ten już umarł. U nas tedy w Bawaryi „ber- 
lińczyków”* zupełnie niema. 

My nie możemy zrozumieć, jak „borliń- 
czycy* chcą rozwiązywać sprawę robotniczą. 
Bo według ich programu strejk jest niedo- 
puszczalny. My zzś jesteśmy tego zdania, że 
strejku ze swego programu robotniczego nle 
możemy wykluczać pod żadnym warunkiem. 
Jakiż bowiem wtidy Środek pozostaje rubo- 
tnikowi we walce z pracodawcą, jeżeli strejk 
jest dla niego rzeczą wzhronioną? Zresztą 
eą często wypadki, że w chw li sporu sami 
pracodawcy żądzją. od robotników strejku, 
by fabrykanta postawić w przymusowem po- 
łożeniu. I gdybyśmy dziś zgodzili się na pro- 
gram „berlińczyków* i strejk wykluczyli, 
wtedy nasze organizacye pójdą wkrótce w 
niwecz i przejdą do socyalnej demukracyi. 
Dlatego to nasz przywódca Giesberts g M. 
Gladbach nirjednokrotnie powtarzał: My 
>berlińczykami* nie będziemy nigdy. 

„Berlińczycy* żądają dalj, żeby kiero- 
wiiikami naszych organizacyi byli tylko księ- 
ja i oni w sprawach robotniczych miell gł s 
decydujący. My zaś takiej zasady stanowczo 
przyjąć nie możemy. My jesteśmy i chcemy 
być tylko organizacyą samcdzielną; w spra- 
wach robotniczych dasydują u nas robotn'cy fa- 
mi. Dlatego „berlińczycy* nie uważają nas 
za katolików i zarzucają nam, że u nas du 
cha ka'olickiego brak. A przecież niemal 
każdy z naszych członków należy do katol, 
Stowarzyszenia rubotn., gdzie bierze czynny 
udział w życiu Stow. i praktykach religij- 
ny.h. My tego p'jąć I zrozumieć nie może- 
my, jak w sprawach robotniczych, cząsto 
bardzo suttelnych, wymagających fachowej, 
długoletniej praktyki I znajome Ści stosunków, 
może rozstrzygać nie robotnik, jako fachu- 
wiec, lee tylko ksiądz ? 

Ep skopat niemiecki je:t cały po naszej 
stron'e. Wyjątek stanowią tylko biskupi z 
Trewiiu i Korum oraz wrocławski kardynał 
Kopr. Zresztą oświadczenie biskupów z dnia 
14 grudnia 1910 r. powzięte jako uchwała, 
na zjeździe we Fuldzie, pelecające naszą or- 
ganizacyę jako kit licką, jest dla nas mia- 
r: dajne i obowiązujące jako katolików. Je- 
steśmy przekonani, że również i R'ym obe- 
cnie nie inne wobec nas zająć może stano- 
wisko — inaczej buwiem był: by dla Niemiec, 
dla Kościcła katolickiego nieszczęściem naj- 
większem, W naszych stosunkach uważamy 
tę rzecz za wykłuczoną. 

A'e — dcd ją w końcu uczestnicy kon- 
ferencyi — cały spór, wywołany i zacgniony 
wyłącznie z winy „berl.ńczyków*, ma się już 
ku ktńcowi, bo dzisiejszy główny nasz or- 
gan bawarski „Bayerischer Kurier“ i koloć- 
ski „Kólnische Vilkszeilung* ogłaszają o- 
świadczenie nuncyatury monachijskiej, iż ży- 
czeniem jest Ojca św., by zaprzestać walki, 
całą sprawę do bliższego rozpatrzenia i uję- 
cia w pewne reguły pozostawić Ojcu św. 
który wejdzie w bliższe porozumienie z bi- 
skupumi nemieckimi. Wobec tego uważać 
możemy cały spór za zak. ńczony i czekać 
nam teraz (trzeba na zjazd biskupów, który 
według wiadomuści podanej przez „Frank- 
furter-Zeituag* ma sle odbyć we Fuldzie w 
najtliśszych dnia.h Na tem konferencyę za- 
kuńczył śwy. XA M. 


Polityka rzeszowska. 


RzE87ÓWw, w uzetwcu. 
Po diugim i niezamrąconya spokoja w ra- 
dzie n.łejskiej, spowodowanym  skaptowaniam 
subie optzycyi za ceną poparcia przywódcy przy 


X. 


Spokój, spokój pełen trwogi pauował już 
ud trzech dni w oberży, g y jakiś robotnik 
w. granatowym irykuc:6, siedzący przy śnia- 
dauiu w sali, rzucił pomiędzy dwoma wysił- 
kami debrowolnego udław'eala s'ę chlebem, 
serem i cebulą w occie, nastę, ujące słowa: 

— Jm znowu jest pod kluczem, proszę 


panil 

— Kio? Nasz Jim? 

— Wasz Jim, — rzekł robotaik, a po 
chw.li koaiecznej na yrziłkalę ie dodał: 


za kradzież siek ery. 

Milczał chwil k.lsa, potem w odpowiedzi 
na pośpie:zne pytania pana Polly, rzekł: 

— Tak, sieklecy.. gdzi.ś w okolicy Lam- 
nam. To już dwa dni temu. - 

— Na cóż mu była put:sobna ia siekio- 
ra? — zapytała gospodyni, 

— Mów ł, że mu jest potrzebni, 

— Ciekawym co chciał nią robić ? — mru- 
k.ął p. Polly w zamyśleniu. 

— W.docznie, miał zamiar jej Użyć. 

Człowiek w trykocie, ugryzł taki kas, 20 
ruumowa z konieczności musiała być przer- 
waną. Nastąvia cisza, podczas któr j p. Polly 
zbliżył się do okna i pogwi.dując rozumy lał 
nad swoją sprawą. 

— Niech będzie co chce, z siekierą czy 
Loz, będę się „r<ecie trzymał — mrukagł 
WrENZC.Q. 

Potem sądząc, że ruh stuik 
odzyskać mowę, Zapytał ga: 

— Jak dłrig» będzie zamknięty ? 

— Trzy miesiące! 

Całowick w urykocie, jakby zda ulvay 
czystością swego gło.u, posp eszaie puczął 
wkładać do ust nowe kąski. 


maus'ał już 


(Ciąg dalszy nastani) 


oz wypawiedzenia. Pudak rentowy opłaca Bank a własnych funduszów 
Kapaje i spracuaje wauvikie papiery wartościowa | waluty, przyjmuje siscvuia [ua giełdy krajewo 
I zagraniczne pod naajdogodniojsuymi warankach, 


Nr. 143. 


s" «>. 


4 


G7.OB NARODU z dnia 27 Czerwca 1912, 


wyborach do rady państwa, niespodziewanym 
był sprzeciw radnych chrześcijańskich przeciw 
wnioskowi magistratu na oststniem posiodzeniu. 
który chciał zrobić prezent z gruntów miej- 
skich żydowi. Jak zwykle sprzeciw wyszedł od 
jedynego od początku do dzisiaj w opozycyi 
trwającego radnego Dra Niecia, którego poparł 
energicznie rejent Machowski, a krzywda mia- 
sta była tak widoczną, Że złączyła wszystkich 
prawie katolickich radnych choć na moment 
w opozycyę. Wniosek magistratu upadł, ale i 
opozycya prysła, dając choć chwilę złudzenie 
miłe, jakby wyglądały rządy, kierowane zwar- 
tym obozem chrześcijańskim. 


Na temże posiedzeniu, które trwało trzy dni, 
na samym początku jednogłośnie w myśl wnio- 
sku związku 30 miast, mianowano ustępującego 
marszałka kraj hr, Badeniego członkiem hono- 
rowym. 

Z porządku dziennego, oprócz pomniejszych, 
wybrano delegatów na ankietę szkolną, uchwa- 
lono bardzo ostry regulamin policyjny dla no- 
cnych kawiarń i wreszcie udzielono urlopu bor 
mistrzowi. Pod względem nocnych kawiarń i 
tingiów miasto nasze w stosunku. do liczby lu- 
dnośsi stoi pewno na pierwszem miejscu. Sa- 
mobójstwa, kradzieże i t p. bezeceństwa, które 
w tych asylach miały swój początek, może na. 
reszcia ustaną przy tym regulaminie i energii 
nowego inspektora policyl. Przy udzielaniu ur- 
lopu burmistrzowi, postawił r. Nieć, rezolucyę, 
względnie gorące życzenie, by burmistrz rozpo- 
czął urlop w czasie, gdy I. wiceburmistrz będzie 
mógł objąć arzędowanie ; inaczej bowiem objął- 
by na ten czas rządy II. wicebarmistrz, przez 
większą część mieszkańców jeśli wprost nie 
znienawidzony. to serdecznie nielubiany, coby 
mogło wywołać bardzo ostry fzrment w mieście 
przeciw samemu burmistrzowi. 


Magistrackim sposobem tj. tak, aby mało 
kto wiedział, dokonano wyboru delegata do 
konkurencyi parafialnej. Na z górą 1000 u 
prawnionych głosowało 80, a w tem 10 urzę: 
duików magistrackich, oraz kilku przedsiębior- 
ców gminnych, w przeważnej części ludzi, któ- 
rzy sami nie płacą podatków. Wybrano dele- 
gatem człowieka również nie płacącego podatku, 
który będzie stanowił o ponoszących najwięk- 
sza ciętary. 
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E. Gabryelska, Krzysztofory, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, baronie i phonole 

sa gotówkę luk na spłniy nawet dwudziesto 
miesięczne bez zaliczki. 


Prócz z towarem pruskim | 
Kupujcie tplkć u obrześciian 
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KALENDERZY:R KUŻUIKINY. „uż 
Władysława, pojutrze w pątek Leona “ 
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Dziwne praktyki Wychodzi w Gulicyi ory- 
ginalny, — moża jedyny w swoim rodzaju 
dziennik „polityczny*, który jest redagowa- 
ny wyłącznie... nożyczkami I tniał du nieda- 
wna taki dziennik w Paryżu, — ale teź no- 
sił śmiało i otwarcie chsrakterystyczny ty- 
tuł: „Le voleur“ (złodziej) „Przegląd“ nato- 
miast firmy takiej nie wywiesza, ale korzy- 
stu z jej przywilejów.. Jsgo stałym „klien- 
tem“ jest także „Głos Narodu", z którego 
przedrukowuje, co się da, najczęściej natu- 
ralnie nie przytaczając zródła Ne przywią- 
zujemy wielkiej wagi do tych praktyk, wo- 
bec małego rozpowszechnienia „Przeglądu“, 
ale mamy prawo żądać, aby redaktor tego 
dziennika, skoro tak obficie korzysta £ na- 
szego materyału, wstrzymał się od niedorze- 
cznych i kłamliwych uwag o naszym dzien- 
niku. Można być mało drażliwym co do ucz- 
ciwości dziennikarskiej, — ale należy mieć 
przynajmniej pewne poczucie przyzwoitości. 


Kraków 26 czerwca. 


Szcze ółowy program przyjęcia pary arcy- 
książęcej jest już ułożony i będzie jutro po- 
dany do publicznej wisdomości. Punkt 
ciężkości przyjęcia leży w raucie wydanym 
przez miasto i na Strzelnicy. Raut odbędzie 
się w sobotę o pół do 10-tej, a goście upro- 
sseni powinni przybyć przed tym terminem. 
Parę arcyksiążęcą przyjmą na schodach pre- 
zydent i obaj wiceprezydenci z kandelabrami 
w rękach i odprowadzą ją do wielkiej sali 
na estradę, której tło stanowić będzie wspa- 
niały gobelin ze skarbca katedralnego. Na 
estradzie odbędzie się cercle i przedstawienie 
wybitnych osób. Galerya będzie zdaje się 
samknięta. W razie jeżeli przybędzie więcej 
mężczyzn w polskich, odtańczony zostanie 
polonez — poczem prezydent zaprosi arcy- 
księstwo do bufetu. 

Program szczegółowy przyjęcia na Strzel- 
nicy podamy jutro. Nie wiadomo jest czy 
arcyksięstwo odwiedzi wystawę i wyścigi. 
Wycieczka do Balic nastąpi samochodem, 
który poprowadzi p. Ludwik Zeleński. 

Ekwipaży dostarczy hrabina Andrzejowa 
Potocka. 

Przy wjeździe do Krakowa jechać będzie 
najpierw dyrektor policyi, potem powóz 
z Drem Sznsidrem i p. Nowotnym, a wreszcie 
powóz prezydenta miasta zaprzężony po kra- 
kowsku, z hajdukiem na koź'e i woźnicą 
w krakowskim stroju. 

Częściowa zmiana miejskiego statutu. Sek: 
cya skarbowa Rady m. na wczorajszem posie- 
dzenia przeprowadziła dyskasyę ogólną 
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dla Król. Galio. i Lodom. z W, Ks. Krakowskie: 


ortrety 


przeprowadzeniem projektu 
części miejskiego statutu. 

Polska Akademia górnicza. W sprawie za- 
łożenia polskiej Akademii górniczej odbędzie 
się dnia 1 lipsa w ministerstwie robót publi- 
cznych ankieta, zaproponowana przez namie- 
stnictwo lwowskie na wniosek Atarostwa gór- 
niczego w Krakowie. 

Obchód grunwaldzki. Zarząd Główny „Straży 
Polskiej“ na posiedzeniu dnia 21 b. m. uchwalił 
urządzić, jek i w latach poprzednich obchód 
grunwaldzki w połowie lipca. — D» komitetu, 
który ma obmyśleć plon uroczystości wybrano: 
pp. Kazimierza Bartoszewicza, Dra Tadencza 
Grabowskiego, Karola Hebenstreita, Dra Kazi- 
mierza Lubeckiego, Czesława Pieniążka, Maryę 
Siedlecką i Antoniego Stróżyńskiego. 

Za kilka dni zaprosi niniejsze grono szer- 
sze rfery miasta do obszernego komitetu. 

Planowana reforma szkoły wydziałowej. — 
Otrzymejemy następujące pismo: 

Rada szkolna krajowa wydała okólnik w 
sprawie reformy szkoły wydziałowej. Nanuczy- 
cielstwo powinno teraz wydatnie popracować 
nad nowym planem, aby usunąć to, co wielo- 
letnie doświadczenie wskazało, jako błędne i 
dlaczego szkoła wydziałowa podupadła w opinii 
społeczeństwa. Licząc się z ważnością chwili, 
zwołała Szkcya pedologiczna „Ogniska naucz,“ 
w Krakowie na dzień 15 i 22 b. m. zebrania 
w cełu ogólnego omówienia sprawy, a były one 
paczątkiam szeraga obrad, Które toczyć się 
będą we wrześniu i październiku, rozdzielone 
również i na poszczególne komisye. Zebrani 
stanęli na stanowiska, że nie od wydziałowej 
szkoły trzeba rozpoczynać, ale od podstaw: od 
szkoły ludowej pospolitej żądano jednolitej VIII 
klasowej szkoły z uwzględnieniem formalnego 
wykształcenia. Szkola nie powinna wychowywać 
ludzi zawodowych, lecz ogólnie umysłowo roz 
winiętych, zdolnych do samodzielnej pracy. — 
Domagano się naunięcia ze szkoly lud. posp. 
języka niemieckiego, który przypadnie w szkole 
zreformowannj na piąty rok; domagać się też 
należy reformy kształcenia nauczycieli. Większą 
część podręczników trzeba będzie usunąć. Dalsze 
żądania skrystalizają się przy Szczegółowych 
rozpatrywaniach. Wybrano cztery komisye, które 
się mają zająć ułożeniem planów z każdego 
przedmiotu naukowego, które się przedstawi 
oficymlaej Konferencyi mającej się odbyć w li- 
stopadzie br. 

W sprawie doręczania telegramów przysyła 
nam dyrekcya poczt i telegrafów następujące 
wyjaśnienie : 

Doręczanie telegramów przeznaczonych do 
miejscowości poza ścisłym okręgiem 
doręczeń odnośnego urzędu telegraficznego 
odbywa się z regały przez amyślnych posłańców, 
a pocztą tylko na wyraźne Żądanie nadawców. 
Szczególną dyspozycyę „pocztą“ winien nadawca 
umieścić bezpośrednio przed adresem, 

Oddawczy urząd telegraficzny może także 
telegram opatrzony dopiskiem „pocztą“ wypra 
wić urmyślnym posłańcem jeżeli adresat zwrócił 
sig do urzędu pisemnie z żądaniem, by mu 
nadeszłe dla niego telegramy bez wyjątku do- 
stawiano przez umyślaezo posłańca. 

Natomiast uprawniony jest oddawczy urząd 
telegraficzny newet niecpatrzone dyspo- 
zycyą „Poczta“ wyprawić dalej po- 
cztą, jeżeli zdrceat już się raz przy daręczanu 
mu tetegramu wzbraniał uiścić nalsłytość za 
drogę posłańcowi. 

l Koło T S. L przypomina, że po odbiór 
wygranych: Loteryj att na cele budowy szkoły 
w Marysúskich Górach na Morawie, zzłaszać 
sie noleży nijdal'j do dnia 1 lipca w lokalna 
Koła pl. Maryacki 8, od godz. 6—8 wiecz. = 
Ciągnienie — jxk: wiadomo — odbyło Bię dnia 
3 maja br. zaś 5 maja br. podano do pobli 
cznej wiadomośsi wykaz wygranych losów. — 
Wygrane fauty niepodjęte do dnia 1 lipsa br., 
przechodzą na własność I Koła T. S. L. 

Zaprowadzenis nadzwyczajnych pociągów 
osobowych z Krakowa do Wieliczki. Z dyrekcyi 
kolei p. kotnuniknją nam: Celem udogodnienia 
publiczności zwiedzen'a kopalń soli w Wieliczce, 
zaprowadza sią w piątek dnia 28 czerwca.b. r. 
nadzwyczsjne pociągi osobowe z Krakowa da 
Wieliczki i z powrotem, a mianowicie: 

Pociąg nadzwyczajny z odjazdeu z Krakowa 
o godz. 12:42 popołudnis, Z przyjazdem do 
Wieliczki o godz. 1'10 popołudnia i powrotny 
pociąg nadzwyczajny z odjazdem z Wieliczki 
o godz. 6'49 wieczór, a przyjazdsvm do Krako- 
wa o fg. 7'18 wieczór. 

W gimnazyum król Jadwigi (Pałaż Spiski) 
odbędzie się egzamin wstępny do kl. I, dia u- 
czenic, chcących zapisać się przed wakacyami, 
w dria 28 bm, tj w piątek o godz. 3 popolu- 
dnin. Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcya od godzi- 
ny 10—1, 

Egzamin dojrzałości w gimnazyam w Pod- 
górzu odbył się w czasie od 17 do 22 czer- 
wca pod przewodnictwem Radcy Dworu Ema- 
naela Dsorakiego. Za dojrzałych uznani zostali: 
Aleksandrowicz Wilhelm, B.ałoszczyński Czesław, 
Braunig Wolf, Chrzankowski Piotr, Drobner 
Izak, En'ch Szymon (7 odzn.), Fenichel Izak, 
F:rber Wiktor, Friedmann Bernard, Galos Sta- 
nisław, Goldstein Jakób, „Gramatyka Michał, 
Heidenfold Adolf, Jofa Bejzisch (z odzn.), Kaczor 
Józef, Keiner Fordynand, Koc Adam (ekatern.), 
Kosches Józef, Kramer Zygmunt, Lehrhaft Da- 
wid, Leśniak Tadeusz, Morgenbesser Herman, 
Moroz Mirosław, Młynarski Stanisław, Nie- 
dźwiedź Antoni, Orliński Henryk, Passendorfer 
Edward (z odzn.), Piaseczny Juliusz, Pogłódek 
Stanisław, Pretzel Abraham (7 odzn.), Schnei 
der Michał, Stowix Edmand, Śmietana Wiktor, 
Udziela Mieczysław (z odznacz.)  Wasserlanf 
Jakób, Wcisło Kasper (z odzn.), Zemek Józef 
(z odznacz.), Zimmermann Jakób, Zweig Szy 
mon, Radecki Zbigniew (z odzn.), Wasserberg ‘T 
Maksymilian, 

Pomieszczenie sądu. Wczoraj przed zwycśsj 
nym trybunałem sąda karnego toczyła Się ros- 
prawa przeciw Józefowi Staśwo i 14 jego wspól- 
nikom oskarżonym o rozliczne kradzieże i wła- 
mania w okolicash Niepołomic. Do rozprawy 
powołano 30 świadków. — W skład trybunału 
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kowski, r. s. Obtułowicz i prok. Dr Lang. — 
Obrońców zasiadało sześciu. 

Rozprawa odbyła się w pokoju szumnie zwa- 
nym salą Nr 44, mającym co najwyżej 6 mì, 
W rozprawie wzięło udział około 30 ludzi, któ- 
rzy w zadachu i wprost w niemożliwej atmo- 
sferze musieli przebywać od godz. 9 rano do 
godz. 5 popołudnia w malenkim pokoja. Dopie- 
ro po godz. 6, gdy duża sala xostała opróżnio- 
ną, trybunał przeniósł się do niej i tam roz- 
prawę ukończył. 

Rozprawy w tej salce powtarzają się często. 
Pokój, który mógłby z wielką biedą służyć le- 
dwo jako p:mieszkanio dla kawalera, oznacza 
się jakąś cyfrą i wciąga się go w rejestr sal sẹ- 
dowych, Nie pomagają protesty publiczności, 
nie pomagają głosy prasy, ani deputacye Izby 
adwokackiej. Rząd ignoruje słuszne żądania 
publiczności i urzędników. W żadnym innym 
kraju nie zniesionoby tych skandalicznych wprost 
stosunków, urągających zasadom hygieny i po- 
rządku. Chcielibyśmy widzieć, czy wiedeński 
personal sędziowski chciałby w takich warun- 
kach urzędować... 

Rozprawę ukończono o godz, 9 wieczór. Jó: 
zefa Staśkę i Jana Brumera skazano na 2 lata 
ciężkiego więzienia, 10 innych na więzienie od 
kilku tygodni do kilku miesięcy, Franciszka 
Krzakowskiego na półtora roku, dwóch uwol- 
niono od winy i kary, 

Wyrok na Gutmanna. W poniedziałek zapadł 
wyrok, skazujący Jerzego Gatmanna, oskarżo- 
nego 0 zbrodnię oszustwa na dwa i pół roka 
ciężkiego więzienia. 

Obrońca oskarżonego Dr Goldblatt wniósł 
zażalenie nieważności. 

0 zbrodnię dzieciobójstwa. Dziś przed try- 
banałem sędziów przysięgłych odbyła się roz- 
prawa przeciw Petroneli Koń, włościance z 
Trościańca, oskarżonej o to, że podczas swego 
pobytu na robotach rolnych w Bawaryi pod 
Monachium rzuciła 'sweje nieślubne dziecko do 
kanało, poczem zbiegła do Krakowa, gdzie ją 
aresztowano. 

Wyrok zapadnie popoładniu. 

Z teatru na wystawie architektury. Wobec 
powodzenia jakim się cieszy wesoła farsa: „Da: 
ma od Mixima*, sztuka ta będzie powtórzona 
dziś, tj. we środę We czwartek „Dwanaście 
żon Jafeta*, We Środę i we czwartek wystąpi 
gościnnie w antraktach tancerka arabska, która 
odtańczy SEIN „taniec wężów*. — W przy- 
gotowaniu: „Leglonistka*, melodyjna anegdota 
s wojen napoleońskich; w sztuce bierze udział 
caly personal artystyczny, 

Z teatru w Parku krakowskim. Dziś „Mąż 
dwóch żon* ; we czwartek „Ożenić się nie mogę* 
i kabaret, w którym poraz pierwszy wystąpi 
śpiewaczka p. Felice. 

Z teatru „Nowości“, Obecny program cieszy się 
pełnym uznaniem, Szczególnie salwy oklasków zbiera 
Dr Wehler Hubertus niezrównany imitator głosów 
zwierząt i ptaków, jakoteż Szwedzcy gimnastycy Cut- 
terstones i ekssentrycy Pifke Pafke. 

W piatek 28 b. m. odbędzie się banefis B. Bro- 
nowskieg», na który benefisant daje znpełnie nowy 
program. Zapowiedziane występy słynnej Alice 
Rejane rozpoczynają się 1 lipca. 

W Cyrku Edlscn program od 28 b. m. do 5 lipca 
daje: „Cud kwiatów*, dramat „Niewinnie oczerniona* 
zdjęcia z natury : widok biszpagskiej Wenecyi Coro- 
ny, miasta obianego dookoła wodami, oraz dziennik 
Pathego. 

Złodzieje kolejowi. Wczoraj aresztowała policya 
na dworcu kolejowym 32 letniego Samuela Warszauera 
i 53 letniego Pejsacha Lebanskiego za kradzież 45 
Kor. na szkodę włościanina z Zabierzowa Bujaka. — 
Złodziei przychwycono i odstawiono „pod telegraf". 

Znowu włamanie de kasy. Ubiegłej nocy włamał 
się nisznany sprawca do Kasy firmy Sokolnieki i Wi- 
śniewski przy pl. Dominikańskim 1. 3. Włamywacz 
rozbił kasę, gdzie jednak nie nie znalazł. Większą 
sumę pienięłzy zachowaną w kusetce w górnej półce 
kasy zbrodniarz przeoczył, Już rano wyśledziła poli- 
cya sprawcę w osobie 18 letniego służącego Michała 
Najdana i osadziła go w aresztach „pod telegrafem': 

Pogoda. Duvia 25 go czerwca termometr do- 
szoli od 4 126 do + 24'2 Cel. barowotr pepo 
fudzin opadał. 

Dula 26 go czerwca 5 godzinie 7-me] rano 
stan baromata 7425 mea. *ermemistrn + 18.9 
C., wiatr pólnoeno-wschodni, 


Kronika zarmięjscowąa, 


Rektorem politechniki lwowskiej na rok 
1912/13 wybrany został prof. Kiwin Haoswald, 
a dziekanami wydziału inżynieryi prof. Dr Jan 
Bogucki, wydziału architektury prof. Jan Le- 
wiński, wydziała budowy maszyn prof. Stani- 
sław Arczyc, wydziału chemii technicznej Dr 
Tadeusz Wiśniowski. 1 

Jubileusz „Sokoła“ w Wadowicach. W dniach 
22 i 23 bm. Święsił „Sokół* w Wadowicach u- 
roczystość jubileaszową Swojego 25 - letniego 
istnienia. Miasto uroczystą przybrało szatę. Do- 
my i gmachy publiczne przystrojono chorągwia: 
mi i nalepkami. 

Na uroczystość przybyły reprezentacye gniazd 
sokolich z Asdrychowa, Bochni, Biały, Brzeszcze, 
Choczni, Jordanowa, Krakowa, Kęt, Makowa, 
Myślenic, Kalwaryi, Krzeszowa, Jaworzna, Pod: 
górza, Ostrawy Morawskiej, Skawiny, Tarno’ 
brzega, Żywca, Zatora, ogółem 314 umunduro- 
wanych Sokełów, nadto po dwóch z zaboru pru- 
skiego i z zaboru rosyjskiego, 24 drahiń i 20 
cyklistów. 

Uroczystość rozpoczęła orkiestra sokola z 
Krakowa pobudką o godzinie wpół do 6 rano, 
przesiągając ulicami. Podczas nabożsństwa o 
godz. 10 podniosłe patryctyczne kazanie, pło- 
mieunemi słowy wypowiedział X. Tadeusz F a- 
ber, skreśiając znaczenie sokolstwa i wzywa- 
jąc wszystkich do braterskiej zgody i jedności. 

Przed magistratem z trybuny wypowiedział 
prezes Związku I. okręgu druh Tarski z Kra- 
kowa hołd miasta za popieranie Sokolstwa i 
hołd jabilatom. Bardzo pięknie w prostych sło- 
wach odpowiedział drah Dr O p ydo, burmistrz 
miasta. 

Na placu ćwiczeń przed gmachem „Sokoła* 
z trybuny pięknemi sobie właściwemi słowy po- 
witał drażyny druh prezes Gołomb, składając 
hołd obecnym juabilatom inżynierowi druhowi 
Wł. Ripperowi i drohowi Dr Karolowi Młodzi- 
kowi, adwokatowi, którzy należeli do pierwszych 
członków gniazda wadowickiego. 
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lakład centralny we Lwowie. 


Kapiral akc. Kor. 10.000.000 


A Tolefon Nr, 0092, 


Kasy otwarte 9—1 I 8 — 5 z wyjątkiem 
miedzie! 1 świąt. 


treści religijnej w ramach i bez Książki do nabożeń- 
stwa polskie, francnskie i niemieckie, 


Wielki wyr Pamiątek z Krakowa wiek! wyr 


Do ćwiczeń wolnych, Które się o godz. 4 po- 
rołndniu rozpoczęły, stanęło 120 druhów, do 
ćwiczeń lancami 40, drahiń ówiszyło 32. 

Ziemianie prawie w komplecie jawili się na 
uroczystości, rownież i tutejsza komenda woj- 
skowa, podziwiając sprawność naszych druhów. 

O godzinie 8 wieczorem z żalem odprowa- 
dzili gospodarze hruhów krakowskich z ich or- 
kiestrą na dworzec kolejowy. 

Około godziny 9 wieczorem rozpoczęło się 
przedstawienie amatorskie w dolnej sall „So- 
koła”, 

Urzędnicy wobec wystąpień p. Stapińskiego. 
Ze Stanisławowa piszą do nas: W wypel- 
nionej sali kasyna miejskiego w Stanisławowie, 
urzędnicy państwowi wszelkich dykasteryi wy- 
brawszy do prezydyam PP. Pawła Stwiertnię, 
nadinżyniera kolejowego, Dra Michała Jezie- 
nieckiego, dyrektora gimnazyum, Samuela Ne- 
benzahlera, radcę Sądu kr. Franciszka Lesz- 
czyńskiego, sekretarza Skarbu, pc wyczerpują-, 
cym referacie prof. Dra Józefa Krajewgkiego 
uchwaliło następojące rezolucye : 

Zebrani na wiecu w Stanisławowie dnia 24 
bm. protestują jak najenergiczniej przeciw nieo- 
bywatelskiemu wystąpieniu wiceprezesa Koła 
Polskiego Stapińskiego i tow., którzy niepomni 
na ogólny interes narodowy, zajęli stanowisko 
wrogie wobec urzęeników Polaków, którym 
kraj zawdzięcza w znacznej mierze wzrost na- 
rodowego uświadomienia m szerokich warstw 
ludneści i pracę kultoralną, zwłaszcza w Galicyi 
wschodniej. Zebrani wyrażają szczery Żal i u- 
bolewanie, Że to reakcyjne i centralistyczne, a 
więc naszym autonomicznym dążeniom przeci- 
wne stanowisko nielicznych reprezentantów 
strony agrarnej podyktowane jedynie partyjnym 
interesem, naraziło godność narodową na kom- 
promitacyę także wobec całego parlamentu, bo 
znalazło się w zasłużonem osamotnieniu. 4e- 
brani wyrażają głębokie przekonanie, łe wrogie 
wystąpienie wiceprezesa Stapińskiego i tow. 
przeciw urzędnikom, nietyłko nie  zniechęci 
rzesz urzędniczych w ich dotychczasowej pracy 
na polu narodowem, lecz będzie bodźcem do 
tem  enerpiczniejszej działalności w każdym 
kierunku; postępowanie takie będzie najlepszą 
odpowiedzią na niegodne zarzuty, krzywdzące 
w wysokim stopnia typ prawego obywatela 
urzędnika Polaka, 

Echa zamachu morderczego w szkole. Ze 
Lwowa donoszą: 

Przebywający w więzieniu śledczem sprawca 
zamachu na prof. Schadena uczeń I. szkoły re- 
alnej, Franciszek Stach, został poddany bada- 
niom psychiatrycznym. Dotychczasowe badania 
nie naprowadziły na istnienie anermainości, 
któreby małoletniego przestępcę uwalniały od 
odpowiedzialności karnej, Stach zasiądzie więc 
prawdopodobnie na ławie oskarżonych. 

Towarzystwo Szkoły gimnazyalnej w Kol- 
buszowej celem przysporzenia niezbędnych na 
utrzymanie prywatnego gimnazyum funduszów 
urządza w niedzielę 7 lipca b. r. w laska We- 
ryńskim wielki festyn. Po festynie odbędzie się 
w gmachu „Sokola“ zabawa z tańcami. 

Pruskie zagony w Trzebini. Z Trzebini do- 
noszą nam: Półtora roku temu powstał tu ko- 
mitet w celu założenia ocbronki. Wybrano za- 
rząd, który energicznie zajął się zbieraniem 
fonduazów na jej założenie. Między innymi udał 
sią zarzą ochronki o subwencyę i do Haty Lowi- 
ischów — gdzie też przyjęty deputacyę ochron- 
ki z życzliwością Zdawałoby Się, że joł nic nie 
stanie na przeszkodzie założąnia ochronki, tym- 
czasem w tych dniach rozeszła się pogloska po 
Trzebini, że Huta ma założyć sama o- 
chronkę — ale ochronką niemiecką 
iw tym ceiu ma sprowadzić z Prus Niemki, 
któreby w serdnszkach dziasi wszczepiały kalt 
niemiecki. 

To są pogłoski, być może, że z umysła i 
tendencyjnie rozpuszczone, dlatego na razie nie 
dajemy im wiary. 

Celem przyszorzenia funduszów  ochronce 
urządza zarząd w Święto Pawła i Piotra wielki 
festyn, 


Że Swiata. 


Lew jako podarunek. Abissyński następca 
tronu Lidy Jassu ofiarował cesarzowi Franci- 
szkowi Józefowi I. w podaranka młodego lwa, 
Prezent ten przewieziony zostanie w nsjbliż- 
szych dniach parowcem Lloydu z Djibuti do 
Tryestu, a stamtąd koleją do Wiednia, gdzie 
umieszczony zostanie w zwierzyńcu w §Schön- 
brunnie. 

Nowy pomnik Kościuszki w Ameryce. W mie- 
ście Yonkars, w stanie nowojorskim, został od- 
słonięty pomnik Tadensza Kościuszki, postawi0- 
ny ze składek publicznych, staraniem proboszcza 
miejscowego, X. Dworzaka. Pomnik stoi ne pla- 
cu między kościołem polskim a plebanią. W cza- 
Sie uroczystości przemówił „major“ miasta Yon- 
kers, który pomiędzy innemi powiedział: „Cie: 
szy mnie to, ke synowie Polski w mieście Yon- 
kors wniknęli tak dobrze w ducha Ameryki, 
stawiając pomnik dla tego wielkiego apostoła 
wolności, Kościuszki. Był on Bietylko wielkim 
synem Polski, był on także i szczerym przyja- 
cielem Ameryki. To też już w roka 1828 ka- 
deci postawili ma pomnik w West Peint, gdzie 
w czasie wojny kierował badową szańców obron- 
nych i fortyfikacyi. A więc i my dziś odsłania- 
my ta tę pamiątkę jego charakteru, jego wiel- 
kiej miłości Ojczyzny i tych pięcia lat, które 
spędził w Ameryce w służbie wolności“, 

Niestety, pomnik został już na czwarty dzień 
uszkodzony, na szczęście lekko. Mianowicie ja- 
cyś niewyśledzeni dotąd wandale dopuśsili się 
w nocy barbarzyńskiego czynu, odtrącając miecz 
z ręki figury Kościuszki. Miecz skradzion*, po- 
niszczono również draperye na trybanie. 

S. p. X. Marković. W Banjaluce w Bośni 
zmarł tamtejszy dłagoletni biskoap-Franciszkanin 
X. Marković. — Urodzony 1840 roku w Dolcu 
koło Travnika oddał się juk w 16 roku życia 
służbie Bożej, gdyż wstąpii do jedynego w o- 
wych czasach w Bośni pracującego zakonu OO. 
Franciszkanów. W roku 1863 wyświęcony na 


przemysł Wkładki na 


zówek co do lokacyi 


artystyczne wykończenie, wielkość bez ram 38/50 cm. 


ramami K. 9—, 10—, 12—. 


na który zaprasza wszystkich dobrze | 
życzących ochronce. | 


Wszelkie transakcye bankowe 


kapłana, pracuje gorliwie wśród ludu, zakłada 
Towarzystwa katolickie i buduje kościółki. W 
1884 zostaje konsekrowanym na biskupa dla 
nowo-otwartej po okupacyi dyecezyi w Banja- 
luce, gdzie z prawdziwem zaparciem się siebie 
pracował. Ojcem był i doradcą nietylko dła 
katolików, ale i dla innowierców, czego dowo- 
dem wspaniały jubileasz, jaki ma przygoto: 
wały wszystkie trzy wyznania. To też po śmier- 
ci jego ogólne wzruszenie i żałoba w mieście. 

Sir Lawrence Aima Tadema. Świat artysty- 
czny poniósł ciężką stratę. Jak z Wiesbadena 
donoszą, zmarł w 76 roku życia zaakomity ma- 
larz Sir Lawrence Alma Tadema, W obrazach 
swoich odznaczających się przedewszystkiem nie- 
bywałą wprost świetnością kolorytu odtwarzał 
artysta życie staroegipskie i starorzymskie. 

Alma Tadema był z roda Holendrem i kształ- 
cii sią w akademii antworpijskiej.—2/ Brukseli, 
gdzie do roku 1871 mieszkał, przeniósi się do 
Londynu i znalazł wśród tamtajszych mecsna- 
sów sztuki gorących wiełbicieli i przyjaciół. — 
Z licznych dzieł artysty wymienić trzeba znany 
obraz „Kąpielowa“ i „Czytania Homera“. 

Zmarły pozostawił dwie córki, z których je- 
daa, Znakomita literatka, znana jest i u nas 
w Polsce, gdzie kilka miesięcy tamu dłuższy 
czas przebywała. 

Panna Alma Tadema, która znana jest takża 
Jako tłómaczka Słowackiego, robiła bardzo su- 
mienna studya nad naszym krajem i językiam, 
i ma podobno zamiar w dłuższym studyum swo- 
je wrażenia z Polski opowiedzieć, 

Absynt zakazany we Francyi. Rząd fran- 
cuski wypracował projekt ustawy, zabraniają- 
cej sprzedaży i wyszynka absynta pod grozą 
bardzo wysokich kar. Stało sią to z tego po- 
woda, że konsumcya tego szkodliwego napoju 
w ostatnich czasach do niebywałych rozmiarów 
wzrosła. 


, Wiadomości kościelne. 


Nabożeństwo i wspólna Komunia św. Kon- 
gregacyi pp. nauczycielek miejskicn odbędzie 
się w sobot} 29 czerwca o godzinie 8 rano w 
kaplicy Sodalicyjaej przy kościele św. Barbary. 
Mszę św. odprawi O. Moderator Bratkowski, 


Nekrologia. 

Rada chrześcijańska, Sokół i Oshronka w 
Rzeszowie poniosły dotkliwą stratę przez śmierć 
prof, Babińskiego, który zmarł dnia 24 bm. 
Był to człowiek nietylko zacny i prawego cha- 
rakteru ale szczerych zasad chrzsŃcijańsko 8po- 
łecznych i miał odwagę ich zawsze bronić. Je- 
den z niezbyt licznych profesorów trzymających 
rękę na tętnie życia politycznego i spolecznego. 
Cześć jego pamięci. 

X. Dr Tadeusz Trzciński, proboszcz w Wal- 
kowie pow. Koźmińskim w zaborze praskim, 
były profesor seiminarynm duchownego w Qnie- 
źnie, znany patryota i działacz społeczny, zmarł 
w Wałkowie w ubiegłą nisdzielę w 39 roka 
Życia. 


Opera | operetka lwowska 
w Krakowie. 


Środa. „Noc w Wenecji*, operetka w 3 aktach 
J. Straussa. 

Ozwartek. „Faust“, opera w 5 akt. Gounoda. — 
gośc. wyst. A. Didura i L. Ogrodzkiej. 

Piątek. „Wróg kobiet". 

Sobota popoł. „Orfeusz w pekle*, operetka w 4 
aktach Offenbacha. 

Sobota wieczór. „Opowieści Hoffinana", opera w 
4 akt. J. Offenbacha gośc. wyst. A. Didura i gośc. w 
J. Lachowskiej. 


Repertnar teatru na Wystawie. 


Sroda. „Dama od Maxima“. 
Czwartek. „12 żon Jafeta*, 
Piątek. „Przedimiejskie zalecanki”. 


Repertuar teatru w Parku krak. 


Sroda. „Mąż dwóch żon“. 
Czwartek. „Ożenić się nie mogę". 


Łe sportu. 


Turniej tenisowy. Dria 27 bm. odbędzia się 
w Parku brakowskim na placach tennisowych 
A. Z. S. tarniej tennisowy, urządzony przez 
sokcyę tennisową. Tarniej tennisowy posiadać 
będzie znaczenie wszechiwiatowe z po wodu tego, 
iż wezmą w nim udział siły takie, jak: Rolf 
Kinzal (Wisdeń), Hans Hi:ler (Wiedeń), Józef 
Neubauer (Opawa), Jerzy Kowalewski (Warsza- 
wa), gracz miejscowy p. Szweda, hr. Edward 
Raczyński, p. Roger Collier i i. 

Rezultat zaparów w cyrku Solange z dnia 
25 b. m. był następujący: Finkelatein kładzie 
Spirydo przez ramię w 15 min. 9 sek, Bioń- 
kowski rzuca B>ulangera w 2 mia, 39 sek., 
Lurich kładzie odchwytem nelson Sonsa w 2 
min. 40 sek, Stankiewicz rzaca Habera w 11 
min, 39 sək. przez głowę, Carpini kładzie 
Wernera w 13 min, 58 sek. chwytem przez 
głowę. 


Wyścigi konne. 


Drugi dzień meetingu krakowskiego po- 
święcony był jeździe panów. Pojawił się po 
raz pierwszy na torze krakowskim znako- 
mity nass gentlemanrider p. Dachowski, aby 
wziąć udział w biegu o nagrodę zamku łań- 
cuckiego. : Publiczność na nieszczęście, mimo 
pięknej pogody, niedopisała i trybuny wia- 
city pustkami. Wśród obecnych zauważyli- 
śmy: hr. Jana Tarnowskiego, hr. Władysła- 
wa Tyszkiewicza, b. ministra hr. Wicken- 
burga, hr. Juliusza Dieduszyckiego, p. Kazi- 
mierza Jurjawicza, p. Ufaszyna, inż. Stan. 
Żeleńskiego, dar. Dillera, pp. Zielonackich, 
prof. Wicherkiewiczową, bar. Podstatzkych 
itd., itd. 

Ze Świata tsatralaego zjawiły się p. Mi- 
towska i p. Kagprowiczowa. 

Przebieg wyścigów nie był zbytaio inte- 
remujący, bo większą część koni wycofano 


Finansowanie przedsiębiorstw 
książeczki | rach bież. Kupno i sprze: 


daż walut, dewiz, papierów wart. eskont, inkaso weksli, wy- 
kaz czeków i akredytyw kraj. i zagr Udziela wszelkich wska- 


kapitałów i transakcyi finansowych. 


poleca po cenach niskich 


Kazimierz Zajączkowski 


Kraków, plac Maryaoki I. 6. 
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tak, że w niektórych biegach startowały tyl-| nia Galicyi i Bukowiny z innemi krajami co 
a PAS Rzuca to smutne światło na ga-| do kosztów egzekucyi. 
cyjską hodowlę komi półkrwi, a przede- = 
wszystkiem na materyal, jakim rozporzą dfa Telegramy iaga Narodu“ z dnia 28 czerwca. 
ją eficerzy stacyonowanych w Galicyi pułków. Dzislejsze posledzenia. 
Wledeń. (T. B.) Izba prowadzi dalej dy- 


Główna nagroda tj. nagroda zamku łańcu- 
ckiego przypadła, jak było do przewidzenia, | skusyę szczegółową nad II-gą grupą ustawy 
wojskowej. Przemawiają pp. Niedrist 


p. Dachowskiemu. Przebieg tego wyścigu był 
o tyle niezwykły, że wskutek złego wyty-l: Battisti. 
czenia toru p. Dąchowski i jadący za nim Minister handlu przedłożył projekt ustawy 
por. Langlewicz kllkakrotnie stę zmylili i| w sprawie odszkodowania za zderzenia okrę- 
musieli się wracać, Świadczy to o pewnej|tów i za pomoc dostarczoną przy katagtro- 
niedbałości ze strony czynników powołanych | fach okrętowych. 
do urządzania toru. Trzeba mieć nadzieję, że Komisya budżetowa przyjęła traktat 
taki wypadek w przyszłości się nie powtó-| z Towarzystwem dunajowem, poczem rozpo- 
rzy, co dla reputacyi krakowskich wyścigów | częła obrady nad projektem w sprawie sprze- 
będzie tem lepiej. daży różnych gruntów państwowych. 
Wyniki poszczególnych biegów były na Komisya gospodarczo-wodna pro- 
stępujące: wadzi dalej dyskusyę generalna nad nowelą 
I. Nagroda rządowa. Wyścig gładki, Pa- | kanałowa. P. Hsinę zwraca się przeciw bu- 
newie jeżdżą. 1300 kor. Dla 3-letnich i star- kdowie kanałów i zastrzega sobie ukończenie 
szych w Galicyi albo na Bukowinie wycho-|mowy na nastiępnem posiedzeniu, które się 
wanych ogierów i k!laczy, które w latach| odbedzie jutro. 
1911 i 1912 żadnego wyścigu o wartości Wiedeń. (T. B.) Izba po odrzuceniu wszy- 
najmiej 1500 koron nie wygrały. Meta 2000|stkich wniosków mniejszości przyjęła w 
m. Hr. Zdzisława Tarnowskiego : 3-1. og. „Son-|drugiem czytaniu drugą grupę u 
nelent* (półkrwi) 70 kig. (rotm. Largiewicz)lstaw wojskowych wraz z rezolucyami 
l; retm. Keliera „Dniestr“ 74 kig. (właści- | uchwalonemi w komisyi, następnie wy- 
ciel 2; p. Ostazzewskiego „Skanderberg“ VO magana większością */, uchwalono 
kig. (Czichowsky) 3. Bəz miejsca „Wonłar-|tę grupę także w trzeciem czyta 
larski*, Latwo 1 długością zwyciężył, 1 i pół|niu. Oklaski w lzbie, okrzyki protestu z ław 


długości wstecz trzeci. 

II Oficerski wyścig z płotami. Nagroda 
honorowa jeźdźcowi zwycięzcy i 1100 koron: 
Dla 4 letnich i starszych koni wezystkich 
krajów, w posiadaniu oficerów, chorążych, 


socyalistycznych. * 
Przystąpiono do obrad nad grupą III-cią. 


Obrady po północy. 
Wiedeń. (T. wł.) Dzisiaj Izba posłów obra 


GŁOS NARODU. z dnia Z Ozaswca (1049. 


Pilzna i innych miast czeskich. Wśród wy- 
cieczki znajduje się kilkadziesiąt Czechów i 
Czeszek, zamieszkałych w Rosyi. W wycie- 
czce reprezentowanych jest 21 miast rosyj- 
skich a w tej liczbie 205 z Petersburga, 150 
z Charkowa, 50 z Kijowa, 30 z Wilna i t.d. 
Na kolejach rosyjskich otrzymali Sokoli 75 
proc. zniżki, vaś na paszportach zamiast 17 
rubli płacili. tylko 50 kopiejek. Ogółem wazy- 
stkich Sokołów będzie 3 tysiące, Podobno 
wśród uczestników wycieczki znajduje się 
kilku studsmtów politechniki i uniweraytetu 
warszawskiego z kokardkami o napisach 
polskich „Warszawa“, jednak za zbliżeniem 
śię do nich jednego z dziennikarzy krakow- 
skich ci odznaki zdjęli. 


Oficerowie rosyjscy w Pradze. 
Wiedeń. (Tel. wł.) „Now. Wremia* opowia- 


da, że rosyjskie ministeryam wojny w dro-| 


dze dyplomatycznej zapytywało rząd wiedeń- 
ski, czy pozwoliłby na udział oficerów rosyj- 
skich w ćwiczeniach Sukołów w Pradze. 

Rząd wiedeński odpowiedział, że zasadui- 
czo niama nic przeciw temu, nie może jednak 
dać rękojmię, czy oficerowie ci nie będą znia- 
|ważeni przez tłum. 

Wobec tego rząd rosyjski nie pozwolił 
na udział oficerów w zlocie. 


Gzesoy demokraci a uroczystości 
w Pradze. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj na Konwencie 
seniorów część Czechów domagała się, aby 
w piątek posłeazenia nie odbywać, gdyż w 
tym dniu zaczynają się uroczystości w Pra- 


z tureckim ministrem spraw zagranicznych, 
Powstańcy albańscy domagają się przepro- 
wadzenia przyrzeczonych reform. 


Prąwa wyborcze żydów rosyjskich. 

Petersburg. (T. B). Senat oświądczył, że 
poza żydowską strefą osiediania się, tylko ci 
żydzi mają prawo wyborcze, którzy mają 
prawo mieszkania w całem państwie, tracą 
zaś prawo wyborcze ci żydzi, którym po 
i wydanych w ostatnim czasie ustawowych 
rozporządzeniach adroinistracyjnych przysłu- 
guje to prawo mieszkania tylko tymczasowo 
aż do rewizyi usiąw dla żydów. 


W obronie suirażystek. 
Londyn. (T. B.) Na wczorajszem posie- 
dzeniu Izby gmin, podczas dyskusyi nad 
obchodzeniem się ze sufrażystkami w wią- 
zieniu przed rozpoczęciem przez nie strajku 
głodowego, przyszło do scen burzliwych. 
Healy wezwał Asquitka, aby wypuścił na 
wolnosć Bufrażystki, które skazano na ro- 
boty przymusowo za wybijauie szyb, 
Aequith powołał się na to, że rząd raz 
już oŚwiadczył, iż sufrażystki bądą natych 
miast wypuszczone na wolność, skoro tylko 
dadzą zapewnienie, że gwałty, jakie miały 
miejsce nie powtórzą się. Odpowiedź ta wy- 


i wołała proteaty. 
| Socyalistą Lansbury, broniący sufrażystek, 


podszedł krzycząc i gestykuiując do ławy 
ministeryalnej, gdzie zawołał grożąc r834 
Asquithowi: Powinien pan być wykluczony 
z życia publicznego, gdyż zasługujesz na po- 
gardę! 

Speaker wezwał Lansbury'ego, który po- 


Możecie spać 
spokojnie, 


jeśli bieliznę przez noc zmoczon'» 


w estrakcia do prania „Pochwai: 
gospodyń“, albowiem wtedy brud 


dować będzie do północy, istnieje bowiem |dze. Demokraci czescy i socyaliści czescy 
zamiar dokończenia rozpraw Rad ustawą|ośwladczyli Jednak, że ich te uroczystości 
wojskową, albo doprowadzenia do takiego|nic nie obchodzą. gdyż to są uroczystości czy- 
stadyum, w którem ostateczne załatwianie |sto mieszczańskie. 


kadetów lub jednorocznych ochotników. Me- 
ta 24100 m. Por. bar. Wrażdy 6-1. w. „Ronto 
Pal“ 75 kg. (właściciel) 1; rotm. Hagelina 


wrócił już na swe miejsce, aby na rəszię 
posiedzenia opuścił salę obrad. Trzy razy 
powtarzał Speaker to wezwanie, zanim 


sam przez się prędko i łatwo się roz- 
puszcza. Tak samo prędko i łatwo 


„Hietzing* (włeściciel) 75 kg. 2; nadpor. Kri- 


byłoby tylko krótką formalnością. 


gera „Kevely* 75 kg. (Czichowsky) 3, wstrzy- 
mywany i znacznem wyprzedzeniem zwycię- 
He tę długości wstecz trzeci. Totalizator 

:16. 

II. Wyścig myśliwski zamku łań: 
cuckiego. Panowie jeżdżą. Nagroda hono- 
rowa i 1500 koron. Dla 4 łeinich i starszych 
koni wszystkich krajów, które w latach 1911 
1 1912 żadnego wyścigu z przeszkodami (Stes 
plechasę) i z płotami o wartości najmniej 
1000 koron nie wygrały. Meta 5000 m. P, O- 
staszewskiego 5-1. kl. „Ardenka”, 751%, kg. 
(p. Dachowski) 1; padpor. Gewinnera „Re 
wora“ (5 kg. (Langlewics) 2; wstrzymywana 
MT akad zwyciężyła „Ardenka*. — Tot. 

:12. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Na konwencie seniorów 
postanowiono, aby ustawę o obronie krajo- 
wej wziąć dzisiaj pod obrady i jutro obrady 
nad nią ukończyć, a rozpocząć obrady nad 
prowizoryum budżetowem. 

Po świętach odbędzie się posiedzenie we 
wtorek. Izba ukończy swe prace około 6 go 
pca. 


Przed uroczystościami w Pradze. 


Warszawa. (Tel. wł.) Dziś odjechali stąd 
sokoli rosyjscy. Przez cuły czas swego poby- 
3 à tu w Warszawie zwiedzali miasto w grupach, 
IV. Nagroda rządowa. Steeple-chase.| śród zupełnej obojętności mieszkańców. 


Praga. Wczoraj wieczorem przybyła tu 
ekspedycja 250 akademików rosyjskich, z 
Tambowa i goście z Bułgatyi. 


Przyjaźń czeska. 

Praga. (T. B.) Poseł Zakradnik oma- 
wiając na zgromadzeniu rokowania ugodowe 
czesko-niemieckie, oświadczył żę na wypadsk 
pomyślnego ich zakończenia Niemcy i Czesi 
będą szli w Radzie Państwa ręka w rękę, a 
Polacy nie będą wtedy odgrywali roli języczka 


m 


“t 


Czechów, ale też i dla państwa. (Wiełce zna-” 
miennem jest to cdezwanie się czeskiego po- 
sła, charakterzzuje bowiem obecny nastrój 
Czechów. Zs to, że zawsze stawaliśmy w je- 
duym z nimi azerogu, nieraz wbrew wlasne- 
mu interesowi, takie mamy korzyści z cze- 


u wagi. Ugoda jest żywotnym iqteresem dla] 


Lansbury ulegając perawazyoim kolegów za 
stosował się do niego i wyszedł z Izby. 


Zona za mowę. 

Londyn. (Tel. wł.) Ligi kobieca postanowiły 
posła Lausburego uszcić za jego mową specyal- 
ną owacyą. Ponieważ zaś poseł ten jest kawa- 
lerem, otrzymał on do dzisiaj do godz. 10 rano 
szereg teiegraficznych prapozycyj małżęńskich 
od bogatych i ładnych panien angielskich z o- 
boza aufrażygtsk. 


Walka o prezydenturę. 
Baltimore. Damokratyczny konwent naro- 
dowy wybrał Parkera579 gł, prowizorycz 
nym prozydeniem. Bryan, który otrzymał 
tylko 506 głosów, oświadozył, że odegrały 
tu rolę tesamęzbójeckieinteresy 
które kierowały Konwentam rapu- 


bielizna w dniu prania przy pomocy 
MYDŁA SCHICHTA z JELENIEM 
staje się czystą i olśniewająco białą, 
albowiem „Pochwała gospodyń" i 
mydło Schichta bieią jak słońce. 


MLATTON 


JESSH 


SSE AWA EDRÓJOW 2 


jet 


Krem! do zębów i N gł 


Panowie jeżdżą. 18C0 koroa. Dlą 4-letnich i Granica. (T. wł.) Dziś przejeżdżało tędy | .j.; PEB, 54 TA ui 
starszych w Austryi wychowanych koni, które | specyalnym pociągiem z Warszawy około 800 porę Bl Dpi. Ed blikańskim. Na posiedzeniu panowała| 8 "Woda d 

w latach 1911i1912 żadnego wyścigu O war-|gokołów rosyjskich. Blisko połowę uczestni-|.' mzk |tAK wielka wrzawa | delegaci byli tak wy-|: o ust 
tości 1800 korom lub powyżej „nie wygrały. | ków stanowiły kobiety, część zaś niewielka ga) czerpani, że obrady przerwano. ZG EA AE, 
Msta 4000 m. P. Ostaszewskiego 51. Kl.|przybrana była w. mundury sokole, reszta Awantury w serbskiej skup- swe .. e a EA 16.0 |—__ 

„Uamratka* po Farurey'u od Walküre 73'/,|zaopatrzona była tylko w edznaki. W Gra- i == = SENNIK 


kg. (bar. Neimans) 1; hr. Źdz. Tarnowskiego | 
„Senna* 68'/, kg. (nadper. Folis) 2. Pierwsza 
zwyciężyła łatwo wstrzymywana 4 długościa- 
mi. Tot. 10:15, 

V. Wyścig z płotami. Maiden. Pano- 
wie jeżdżą. Nagroda 1100 koron. Dla 4 letnich 
i starszych koni wszystkich krajów (Maiden). 
Meta 2400 m. P. Ułaszyna 6 E ki. „Barezyna* 
(4 kg. (Czichowsky) 1; p. Rom. Wiktora 
„Bule de neige“ 74 kg. (Folis) 2; ka. J. Lu- 
bomirskicgo „Boris“ 70 kg. (K. Zangen). 3. 
Bəz miejsca „Princess Mary“. Wstrzymywana 
20 długośziami, trzeci zły. Tot. 10:15. Miejsce 
50:64, 71 

VI. Błonia-Steeple-chase. Panowie 
jeżdżą Nagroda kenorowa 1200 koron. Dla 
4 letnich i starszych koni wszystkich kra- 
jów, które w latach 1911 i 1912 żadnego 
wyścigu o wartości najmniej 1800 koron nie 
wygrały. Meta 3200 m. Hr. Źdz. Tarnowskie- 
gu 41 kl. „Salta* po Hulton od „Sumnam- 
bula“ (półkrwi) 64 kg. (Langiewicza) 1; chor. 
Głogowskiego „Doroszenko* 79 kg. (K. Zan- 
ger) 2; por. Wodianera „bBlćriot II” 70 kg. 
O ię 9% 3. Bez miejsca „Barykada*. Tot. 
10:32. 


— 
—- 
— 


Z Rady państwa. 


Na wczerajszem posiedzeniu Izby posel- 
skiej załatwiono 40 pierwszych paragrafów 
ustawy wojskowej. Są to paragrafy 
najważniejsze, gdyń ustanawiają kontyngent 
rekruta na lat 12, a wymagały */, więkazości 
głosów. Pray głosowaniu przyszło kilka- 
krotnie do scen bardzo burzliwych a nie- 
kiedy humorystycznych. ; 

Podczas głosowania p. Lewicki cofnął 
wnioski mniejszości, zgłoszone w komisyi, 
A gdy pomimo tego przewodniczący poddał 
je pod głosowanie i Rusini przeciw nim gło- 
sowali, powstała ostra scysya między nimi 
a Bocyalistami. 

Po ukończeniu głosowania nad grupą 
l-ezą rozpoczęto dyskusyę nad grupą II gą. 

Pierwszy zabrał głos sprawozdawca poseł 
Sommer, po nim przęmząwiął p. Winarsky, 
uzasadniając wniosek mniejszości w sprawie 
ograniczenia ćwiczeń wojskowych. 

P. Leutner uzasadnia? votum mniejszości 
co do skreślenia ustępu 2 i 3$ 43-go. Poseł 
podnosi, że Izba, głosując za temi ustępami, 
pozbawia się na lat 12 prawa oznaczania 
wysokości kontyngentu rekruta. 

Następnie przemawiali sprawozdawcy 
mniejszości pp. Habermann, Exaer, Praszek, 
Ressl, poczem w dyskusyt szczegółowej prze- 
mawiali pp. Hnatek, E'senhut i Jare. 

O godz. 11 obrady przerwano. Następne 
posiedzenie odbędzie się dzisiaj o godz. 11 
przed południem. 

P. Jan Godek, który wszedł w miejsce 
hr. Gołuchowskiego, złożył wczoraj w Izbie 
ślubowanie poselskie, 

Wśród wniesionych na wczorajszem po- 
siedzeniu Izby interpelacyj, znajduje się inter- 
pelacya p. Głąbińskiego w sprawie zrówna- 
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WOJCIECH GIGOŃ 


nhssiweat wyższej szkoły zawadawoj w Hamburgu z postępem 


= 
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przemycłowogo „w Krekewie, otworzył 


nicy spotkała ich niemiła przygoda, a mia 
nowicie wskutek tego, że agenci czeskiego f 
banku Bohemia nie dopelnili wszystkich for. 
mainości kolejowych, zarząd kolei austryac- 
kich wzbraniał się wypuścić pociąg w granice 
Galicyi, bez uprzedniego uiszczenia zapłaty za 
bilety kolejowe. Wobec tego zarządzono na- 
tychmiast składkę, ku wielkiemu niezadowo- 
leniu uczestników, co spowodowało półtora- 
godzinne opóźnienie. Na stacyj w Granicy 
ani w Szczakowej, nikt s Sokołów nie opu- 
szczał wagonu, ani też nikt z obecnych na 
stacyi nie witał, jakkolwiek jadący pragnęli 
wywołać nestrój, bo gdy ktoś z przejeżdża- 
jacogo pociągu ich powitał, odpowiedzieli mu 
gromkimi okrzykami: na zdar. 

Trzebinia. (Tel. wł) Naprzeciw jadących 
od Granicy Sokołów rosyjskich wyjechał je- 
den z krakowskich dziennikarzy, który zdo- 
łał dotrzeć do prowadzącego tę grnpę Soko- 
łów wiceprezesa Związku wszechrosyjskiego 
Sokolstwa, senatora Sultana Krymgireja, b. 
pomocnika namiestnika ua Kaukazie, który 
udzielił mu szereg ciekawych wyjaśnień. 

Przedewszystkiem wyjaśnił senator,- że 
Sokoli rosyjscy udając się na zlot do Pragi, 
nie mają bynajmniej zamiaru nadawać uro- 
czystościom tym cech politycznych w takim 
sensie, jak to zamierzają uczynić organiza- 
cye monarchistyczne, które jednak, jak sam 
to w rozmowie przyznał senator są mu 
sympatyczne i godne uznania. Dalej sazna- 
czył senator, że Sokolstwo rosyjskie stoi na 
gruncie słowiańskie, bezwzględnie. Zdaniem 
senatora, istniejące polskie organizacye 80- 
kole w Petersburgu, Kijowie, Moskwie nie 
jadą na «lot do Pragi dlatego, że chcą przez 
to zaznaczyć swą solidarność z zamknięty- 
mi gniazdąmi sokolemi w Królestwie Pol- 
skiem, które wobec tego nie mogą wysłać 
swego przedatawicielstwa. Widać było je- 
dnak ze słów senatora, że istotne przyczy- 


ny są mu wiadome, jednakże woli o nich 
nie wspominać. 
Co do zamknięcia „Sokoła“ w Króle- 


stwie, to Krymgirej utrzymuje z całą stanow- 
czością, że Polacy sami temu winni, gdyż 
naruszyli ustawę zatwierdzoną prze rząd, a 
mianowicie, że na jednym zebrań roko- 
lish było parą osób postronnych. Admini- 
stracyą rosyjska musiała więc zamknąć „Sa: 
kół“ warszawski, z obawy, aby poatronne o: 
soby nie wzbudzały w niem niebezpieczne- 
go fermentu. Widząc jednak niedowierzania 
malujące się na twarzy dziennikarza, sena- 
tor zaprzestał uvyskiwać nad winami popeł- 
nionemi rzekomo przez Polaków, dodając, 
że przyczyną zamknięcia „Sokoła* w War- 
szawie było też i to, że „Sokół“ warszaw- 
ski utrzymywał zbyt wielką solidarność % 
gniazdami prowincyonalnemi; gdyby nie ta 
solidaraość „Sokoła“ warszawskiego gniaz 
zda sokole nawet po rozwiązaniu „Sokoła* 
w Warszawie na prowincyi istniećby dotąd 
mogły. 

Trzebinia. (Tel. wł.) Według informacyi 
udzielonej przez sekretarza związku p. Da: 
niłowicza, wycieczka rosyjska zabawiw Pra- 
dze przez pięć dni a następnie uda się da 


aslującyw, atnezeny 


Artyst. Zakład 


w Krakowie, ul. Piiko/ajska I. 6. | 
; robety w zakres yalanteryjne-intrelizatorski wehodzące, wykonywa jaznajataranniej po oanach zmiarkaw 
Sposyalność dla hisz | kansalazgii Pretezóły | księgi banglowe nadzwyczajnej irwałości wustewę stwiecojąca są 


czynie. 


Belgrad. (Tel. wł) Na wczorajszem puste- | 
dzeniu skupczyny przyszło do wielkiego skan- 
daju. Na porządku dzienrym stała ustawa o 
kredycie 2] milionów na celę wojskawe. — 
Wszyscy posłowie przemawiali w tej spzawiel 
z wyjątkiem posta Agztanovicza. Gdy ten 
zaczął przemawiać, wszyscy ministrowie o- 
puńcjii ostentacyjnie swe miejsca, Pozostął 
jedynie minister wojny. Agatanovicz zaata- 
kowa? w gwałtowny sposób zninistra wojny, 
zarzucił mu, że bierze łapówki i nazwał mi- 
nigtra zapłacowym agentem obcych firm. Za- 
rzuty te — oświadczył — imoże poprzeć do- 
wodami i dokumentami. 

Minister wojny zerwał sie blady z wzbu 
rzenia | przez chwilą zdawsło się, že dobę- 
dzie szabli | rzuc| wią na posła. 

Na szczęście potrafł pohamować się. Za- 
wałał tylko: „Ty podły łujdaku! Ty łotrze 1“ 
Posłowie rządowi zaczęli ministra uspokajać, 
Iari posłowie zwrócili sią przeciw Agatano- 
viczowi. Ten w odpowiedzi na obelgi, skie- 
rowane pod jego adresem, dobył harapa i za 
misrzył się nim. Wtedy posłowie rządowi rzu- 
cill się ku niemu, wywrócili kilku posłów z 
opozycyj, zastępujących im drogę i wyrwali 
Agatanoviczovi harap. Następnie obajiwszy 
go na ziemię, zdarli zeń ubranie i zaczęli go 
bić owym harapem. Również rzucono się na 
innych członków opozżycyi. 

Prezes przerwał posiedzenie, a po pono- 
wnem otwarciu minister wojuy oświadczył, 
że pos. Agatanowicz ma ną sumiępiu różne 
sprawki kryminalne, między innymi postawić 
mu zarzut kradzieży. 


ielegramy. 


Talegramy „Głosu Narodu“ z dnia 26 czerwca, 


0 kanał Dunaj-Qdra. 

Wiedeń. (Tel. wł.) „N. Fr. Presse* donosi 
z Kół parlamentarnych, że akcya 0 kanał 
Dunaj-Odrąa jest prowadzona energicznie 
przez posłów wiedeńskich i morawskich. 

Oblega pogłoska, że jeśli rząd da 4 pro- 
centową gwarancyę ckynszową, to budowę o- 
bejmie konsorcyum franguskie. 

W kołach rządowych panujs jednak za 
patrywanie, że sprawa nie jest tak łatwa i 
uie pójdzie tak prędko. 


Niepokoje w Albanii. 


Konstantynopol. (T. B) Wiadomości og de- 
zercyi żołnierzy tureckich z Monastyru 
są o wiele poważniejsze, aniżeli ze sirony 
Forty przyznano. Zbuntował się bowiem ca- 
ły batalion, który wraz z bronią 
przeszedł do obozu powstańsów. 
Położenie wojsk tureckich jest 
bardzo krytyczne. Także mutesaryi z 
Ipek przeszedł do obozu powstańców. 

Wczoraj odbyło się posiedzenie Rady mi- 
nistrów. Podczas tego posiedzenia ambasador 
austryacki margr. Pallavicini konferował 


-r 


Wezeliie 


Nadesłane. 
Za artykuły w tej rubryca Redakcya u! 
przyjmnje żadnej odzowiedzialności. 


i S'e | s u 

W czasie rekonwalescencyi. 
Wszędzie, gdzie zachodzi potrzeba wzino- 
cnienia aił, a więc przedewszystkiem w cga- 
sie rekonwalescencyi, po przebytej chorubie 


okazuła się 
Emulsya Scotta 
śr niejednokrotnie nadzwyczajnie 


skuteczną. Emulsya Scotta, zawle- 
ra w sobie wielkie kugactwo środ | 
ków odżywczych, pobudza równo- 
cześnie apetyt, przez co osiąga 
P>. swói główny csl. Jest przytęm 
Prawdziwa Emulsya Scotta nadzwyczaj lekko 
krową tyastrawną i tak smaczną, że Zarów- 
nm ozn HO starsi jak i dzieci z przyjem- 
"ezajgcym NOŚLIĄ ją zażywają i dobrze zno- 
preparat £zą, 

Sootta. 


Przy kupnie żądać wyraźnie Emułsyi Scotta. Scott 
jest kmary, która od 35 lat będąc w użyciu, ręczy za 


skutek i dobroć. — Cena oryginalnej flaszki 2 kor 
50 hal, — Do nabycia w aptekach. 


Dr M. Cercha 


ordynuje od 25 czerwca 
= W Krynicy. —— 


Pieraszorzędny Pensyonat 
dla Uczniów Szkół średnich 


koncesyonowanego Zakładu naukowego emeryt 
majora A. Kornbergera przyjmuje już zgłosze- 
nia na rok szkolny 1912—1913. 


Nejtroskligaza opieka, wygodnę pomieszczenie, 
nadzór w nauce i korepetycye, język niemiecki, 
francuski i muzyka. — Gimnastyka i łazienki 
w domu. -— Obszerny ogród. — Zakład przy- 
gotowuje także: do matury i do wszystkich 


skowgch i do Szkół kadeckich. 
Kraków, „Willa Wenecya* obok „Sokoła“. 


Gł. Ajsncya Dzienników i Ogłoszeń 


J. Hopcaca i A. Salomonowej| — 


obecnie 
Ulica Szczepańska I. 9. 


„Le Deli ce“ 


najlepsze egipskie bibułki do papierosów i tutki. 
Wszedzie do nabycia. 


Bandaże rupturowe bardzo praktyczne . Antoni M. M 


BDEGODEGBGBGECOOZEBZAMRBÓLOBE RUDSUSUZUDNUNZ NODZE NEGZZUDZOGUUNOUONODZOZSNODEENZUDSDUSODUDUDZZARCENANENSEE 
Wielka doniosłość i znakomiiość dla osób cierpiących na przepukliny pachwinowe. Poleca paski baz żadnych 
sprężyn bardzo lekkie, jakoteż i sprężynowe nawet w wielkich wypadkach, oraz pasy brzuszne, fachowy bandażysła = 


Kraków, ul. Mostowa 1. 4. 


Gwarancya ogólna. — Liczne uznania. — Listowne objaśnienia. — Ostrzega się 
niefachowych, którzy „wprost wyzyskują. — Na żądanie wyjeżdżam. 


Galanteryino"i 
w Krakowie, m. [M 


i=; 


lw dni powssednie o godzinie 10, 


izby handlaw i | przemysłowej w Krak wio, 


z dnia 26 czerwca 1912 r. godzina I w poł. 
AGE 
| Płacą | Żądają 
= 


w Koronacu 
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l, Ubllg. komunalne Bauku kraj. | 97 75 
á’; Ghilencge kolejowe. . , s = 87 — EA g 
4:/,0/ List. zast Banku gal dlah.i prz. | 98 50, y9 — 
Akcyę., 

Akcye Banku hipoteczn. we Lwowia | 705 — | © 
Akcye Banku. Gallo. dla kip. w Kra | | 7 

OWI. .. wid CRE 415 —| 420 .. 


Akcye kolei Lwów-Uzerniowoo-Japsy 535 540 -- 
Publiczne zapisy długu. 

**|,9'/ wspólna renia papierowa . .| 9) — 

dop wspólna renta drebrna. . , , gl — h 3 
4, renta koronowa nustrynóka , , „| 88 —| 88 80 
4, renta koronowa węgierska ,. „| 83 —| 88 50 
ej, reuta austrynoka w złocie , . „| 13 50 414 — 
467, renta węgierska w złocie, , , , la 0] 109 — 
Kursa są notowana bog kupona bieżącego, który się 


esobno oblicza. 


Z a 
Przewodnik kra! owski.z_, sii 
Wystawa Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych przy Placu Szczepańskim otwarta co slesi- 
nie od godziny 11 do 4. 
Muzeum książąt Uzartoryskioch (uliosa Pi- 
jaraka) otwarte dla zwiędzających we wtorki i piniki 
9 do i w a lig w ta nia 


ot g połu 
przyp święta. 
roby zasłużonych :w kryLcie ua Skałce 


Groby królewskie, grób Mioklewicza i 
skarbiec w katedrze na Wawelu zwiedzać można 
w niedziela i é 
„o godzinie 1l | pół przed południem. ć sii 


ZAKŁAÐ POGRZEBOWY 
J. HORAK 


TELEF. 248, KRAKÓW, MIKOŁAJSKA 14. ~ 
Przewozy, ekshumaqye zwłok, Fabryczny skład tru- 
mien, wieńców eto. — Ceny przystępne. 


===. Na prowincyę odwrotnie załatwia się, Z== 


IRKIEWICZ 


Kraków, uj. Mostowa 1 $. 
przęd blagą 


ntroli 


wia 


| 


Nr. 14413: 


M s 2 r 
Służący 

biurowy (kawaler) liczacy lat 30 poszukuje 
miejsca u samotnego pana. Zgłoszenia tylko 


listowie dlaN. N. w Adm. „Głosu Narodu“, | le. 


i Stanisław WEISS 


Właśc. szkoły tańców w Białej 
jako człon. I Związku tancmistrz,w Wieduiu 
zaszczycony , 

Dyplomom przez dwor Arcyksiecia 

w Żywcu, oraz przez Kasyno wojsk. 

i pierwszrz. pensyonaty w Krakowie 
- oznajmia uprzejmio 

że udziela lekeyi w domach prywa- 

tnych wyjeżdżając na żądanie do 
każóoj miejsoowości. 

B2 40 6 


+ sd 


S h 
P rosor 
“  PRECISION-ELEGANCE 
Znakomite zegarki 


-. ZENITH - 


odznaczone najwyższą nagrodą w Pa- 
ryżu — polera w wielkim wyborze 
w złocie, srebrza i metaln. 


W. DOWGIAŁŁO zegarmistrz 


w Krakowio, Floryańska 19. 


me 
Miód patoka 
kuracyjny ł deserowy, własnej pasieki 
w 5-kilowych puszkach po 7 kor. 50 hal, 
a miód do picia w 5-kilowych demionach 


wysyła opłatnie Ks. W. MIKITKA proboszcz 
w Kupczyńcach, poczta Denysów. 40 0 


w sławnych już w XVI wieku 


kąpielach leczniczych 


Fełsózugó (przedtem Dróżbaki) 45 mi- 
nut od stacyi kolejowej Podolin (Spiż 
Węgry) rozpoczyna się od 15. maja 


Sezon kąpielowy 


który trwać będzie do 30. września. 

Wody z kwasem węglowym, żelaziste i siar- 
czane z gorących źródeł tejże miejscowości 
SĄ uznane jako zbawiennie działające éro- 
dki lecznicze tak do picia jak i do kąpieli 
W najrozmaitszych chorobach, a mianowicie: 
W chronicznym reumatyzmie mięśni i sta- 
wów, podagrze, kataralnych zaburzeniach or- 
ganów trawienia, przy zapaleniach i po po- 
zostałych wysiękach, po chorobach kobie- 
cych, wysiękach okostnych chorobach skóry, 
obrzękach gruczołowych, katarze płuc iteka- 
wi:y katarze żołądka i kiszek, uciążliso- 
ściach trawienia, sastarzałych ran, gruźlicy 
płuc chorobach nerek, przy wrzodach wą 
troby i śledziony, katarze pęcherza i nerek 
a w Bzczególności w rachitycznych chorobach 
dzieci. 

Główny sezou od 20. czerwca do 25. sier- 
pnia. Sezon pierwszy od 15. maja do 20. 
czerwca. Trzeci sęzon 6d 25. sierpnia do 
końca września. 

W pierwszym i os atnim Bczonie Są tak 
pokoje, pensyonaty jako i ceny kąpielowe 
tańsze o 30—40'/, niż w sezonie drugim. 


Radzi się zamawiać pokoje wcześniej. 
Obszerne prospekty darmo i opłatnie 
wysyła 


Zarząd kąpielowy 


1 Rss 
Wacław GŁOWACKI 


(Spiż-Węgry). 
właściciel J. R. Głowacki 
jubiler i złotnik 
w Krakowie Rynek główny I. 20. 


przyjmuje wszelkie zamiany, zamówienia 
reparacye i wykonuje je pospiesznie, po ce- 
nach umiarkowanych. Wielki wybór pier- 
ścionków zaręczynowychi obrączek ślubnych, 
po rozmaitych cenach, Skład jest zaopatrzo 
ny także w wyroby z chińskiego srebra i 
amerykańskiego double złota w najlepszym 
gatunku. 


Pierwszorzędna piekarnia 


w N. Sączu, urządzona według najnowszych 
wymagań jest z całym inwentarzem do wy- 
najęcia każdej chwili. Zgłoszenia do K. Se- 
kułowicza w Nowym Sączu. €67 112 


kuchenne I duserowe. Owcza bryndza majo- 
wa. Różne sery. Sok malinowy poleca po 
cenach zniżonycb. 


~ Handel Jakóba Piekły w Podgórzu. 
_ Handel Jakóba Piekły w Podgorzu 


PIEGI 


usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni 


Ambra creme Dra (hristoffa 


Najlepszy nieszkodliwy ścodek do utrzyma- 
nia czystości i upiększania cery. 
Prawdziwy tylko w oryg. sło.kach, których 
opakowanie zaopatrzone jest zarejestrowa- 
nym znakiem ochronnym. Cena K. 1-60 odi 
powiednie mydło 70 hal. 


Składy we wszystkich aptekach i drogueryach 


GŁOWNE SKŁADY W KRAKOWIE: 


M. Masłowaki apt. H. Bartmański i Sp. apt. 
M. Reder, aptek, ul. Karmelicka l. 23. 


Edward Pawelka 


w Białej, ulica Niższo Kościelna L. 3. 


instalator 


Gazo Klektryki i wodociągów i ets. 
oraz 


Główne Zastępstwo 


oświstlenie „Brikettidu* z pokojową i do- 
mową centralą, jakoteż zastępstwo aparatów 
hygienicznych do desyufekcyi i orzeźwienia 
powietrza. 
Na żądanie wyjeżdża do każdej miejsoowości. 
Katalogi franco i gratis. 


z 


Głos Narodu u dnia 27. Czerwca 1912. 


i C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 


100 „, 
ga Y 1913 


WYCIĄG 


z rozkładu jazdy waźnego od 1 maja 1912. 


Przyjazd do Krakowa. 


Odjazd z Krakowa. 


12.01 w nocy, p. osob, Nr. 47, do Nnwego 
Sącza. Połączenia: da Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia, Zakopanego, Stróż, Nowego 
Zagórza, Sambora, Stryja. 

12:20 w nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwoło- 


czysk Połączenia: do Ne rego Sącza, Kry- | 


nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam- 
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna, 
Kopyczyniec, Grzymałowa 

1250 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 


Połączenin: do Opawy, Pragi, Karlsbadu | 


Wrocławia i Berlina 

314 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czerniowiec. 
Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzega, 
Belzca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Husiatyna, Itzkan, Jass, Bukaresztu. 

355 w mocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wr'- 
cławia, Berlina, Opawy, Berna, Karlsba lu, 
Pragi. 

4'20 rano p. osob. Nr. 21 do Oświęcimia przez 
Podgórzn-Płaszów. Połączenia: do Wado- 
wic przez Spytkowice, 5 


5:80 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia Po- | 


łączenia: do Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinię 

645 raro, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do Szczu- 
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Stróż, Or- 
łowa, Tarnobrzega, Jasła, Dynowa Bełzca, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy. 

6:B2*ran> p. posp. Nr 2 do Wieduia. Połą- 
czenia: do Wroeławia i Berina przez Trze- 
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi. 

7:60 rano p. posp. Nr. 101 (od 15 czerwca 
do 30 września włacznie) do Zakopanego 
i Rabki: 

750 rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczysk. 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 


brzezia, Bełzca, Sambora, Stryja, Stanisła- | 


wowa, Brodów, Kijowa, Odessy. 


8'22 rano, p posp. Nr. 203 (od 15 maja do| 


30 września włącznie) do Fodwełoczysk. 
Połączenia: do Sambora, Sianek, Podbajec, 
Stojanów, Brodów, Kopyczyniec, Kijowa, 
Odessy. 

835 rano, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki. 

905 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za- 
górza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
Płaszów. Połączenia: do Wadowic i Bielska 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Gorlic, Borysławia, Tustanowie, Stanisła- 
wowa, Tarnopola. 

920 rano, p. osob. Nr. 621] do Kocmyrzowa 
i Mogiły. 

930 rano, p. osob. Nr. 1S do Bzecławy (Lun- 
denburge), do Gliwie, Wrocławia, Cieszyna, 
Opąwy, B runa, Warszawy. 

1025 rano, p. osob. Nr. 43 (od 15 czerwca 
do 30 września włącznie) do Zakopanego 
i Rabki. Połączenia: do Żywca, Zwardonia. 

1045 rano, p. osob. Nr. 43 do Podwołoczysk 
i Iekan. Połączenia: do Nowego Sącza, 
(Krynicy od 1 maja do 30 września włą- 
cznie) Orłowa, Tarnobrzega, Jasła Dyno- 
wa, Sokala, Chyrowa, Sambora, Stanisła- 
wowa, Potutor, Kopyczyniec, Zbaraża. 


N 


pa 


i 


| OW WY PO [OWY WO YJ A 0 


Towarzystwo 


poleca do nabycia we wszystkich księgarniach 


NOWOŚCI: 


Gaworski Franciszek, Lwów stary 
Kasprowicz Jan, Dzieła poetyckie 


n 
n 


kad 
Kozicki Władysław Wolne duchy 


” 


Orkan Władysław, W roztokach, 


Paderewski Ignacy, O Szopenie 


n 


n 
Wierzbicki Józef Atlantyda . . 


Żuławski Jerzy, Koniec Mesyasza, 


n » 


WE Lwowie, 


[115 po poł, p osob. Nr. 33 do Suchy, Oświę- 

| cimia przez Podgórze-Płaszów. Połączenia: 

| do Wadowic i Bielska przez Kalwaryę, 

|1-30 po pał., p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki, 

1:42 po poł, p. oseb Nr. 6213 do Kocmy- 
rzowa i Mogiły. 

1:42 po poł, p. osob. Nr. 48B (od 1 maja do 
30 września w niedziele i święta) do Trze- 
bini. 

L57 po poł, p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 
do Wrocławia, Berlina, Opawy. 

233 po poł., p. posp, Ne. 6do Wiednia. Po 
łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu. 

2:51 po poł, p. pop. Nr. 5 do Lwowa Po- 
łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz- 
wadowa, Jasła, Dynowa Sokala, Chyrowa 
Sambora, Stryja. Í 

2:55 po poł, p osob. Nr. 44B (od 1 maja 
do 30 września codziennie) do Trzebini 
Połączenia: do Gliwic, Wrocławia, War- 
szawy. 

300 po poł, p. osob. Nr. 25 do Tarnowa. 
Połączenia: do Szczucina, Stróż, Jasta, No- 
wego Sącza (Orłowa od 16 czerwca do 
30 września). à 

3:45 po poł, p. csob. Nr. 49 (od 1 maja do 

8 czerwca włncznie tylko w dnie powsze 

dnie poprzedzające niedziele i święta a od 


Rabki. e 
5'40 po poł., p. osob. Nr. 26 do Rzeszowa. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła. 
600 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia 
6:45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, Berlina. 


7:40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki. 
7:44 wieczór, p. posp. Nr. 204 (od 15 maja 
do 30 września) do Karlsbadu. 


755 wieczór, p. csob. Nr. 45 do Nowego Za- 
górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
Płaszów. Połaczenia: do Oświęcimia, Wa- 
dowie przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Meze- 
Laborcz, Przemyśla, Stanisław owa, Tarnc- 

ola. 

8-00 a ieczór, p. osob. Ńr.6215 do Kocmyrzowa, 

8:43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu- 
karesztu, Konstancyi. Połączenia: do Chy- 
rowa, Sambora, Stryja, Konstantynopola 
okrętem. 

9%0 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło. 
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, 
Podhajece, Sianek, Broiów, Husiatyna, 
Czortkowa, Kopyczyniec, Grżymatowa, Ki- 
jowa, Odessy. 

1015 wieczór, p. posp. Nr, 4 do Wiednia, 
Połączenia: do Warszawy, lwanogrodu, 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu. 

j 10:20 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa. 
Połączenia: do Wielicz«i, Jasła, Dynowa, 
Chyrowa, Sambora, S:ryja, Stanisławowa, 
Jawotowa, Sianek, Sambora, Stojanowa. 

14-84 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 

1105 wieczór, p. osob. Nr. 413 do Wieliczki. 


15 czerwca codziennie) do Zakopanego i| 


656 wieczór, p. miesz., Nr. 610 do Tarnowa. | 


| 7:30 rano, p. osob. 


12:40 w nocy, p. posp.. Nr.; 8 z Czerniowiec. 
Połączenia: od Bukaresztu, Jass, lchan, 
Delatyna, Husiatyna, Jaworowa, Stojano- 
wa, Stryja, Sambora, Chyrowa. 

3-07 w nocy, Nr. 7. z Wiednia. Połączenia 
z Karłsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Uie- 
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię. 

3:32 w nocy b. osob. Nr. 12 z Podwołoczysk. 
Połączenia: z OdesBy, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Brodów, Stanisławowa. Jaworowa, Stryja, 
Sambora, Chyrowa, Sokala Jasła, Rozwa” 
dowa, Nowego Sącza (Krynicy od L1V.| 
do 30.1X). 


4:57 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą- 


czenia: od Stojanowa, Chyrowa, Sambora, | 
Stryja. 

5'25 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia. 

B'BB rano, p. posp. Nr. 3 z Wiednia. Połą-. 
nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumin. 

6:00 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagórza 
przez Sucbę. Połączenia z Gorlic, Orłowa, 
(z Zakopanego od 1.V. do IX/VI. tylko w 
niedzielę i swię'a, wzgłędnie przy hezpo- 
średnio bo sobie następujących dniach 
świątecznych, w ostatnim dniu świątecznym 
Od 15/1V codziennie,) 

6:33 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połacze- 
nia: z Konstantynopola przez Konstancyę, | 
Bukaresztu, Zaleszczy«, Delatyna; Podha- | 
jec, Nowego Zagórza, Chyrowa. 

%2u rano, p. osob. Nr. 16 z Oświęcimia. 

Nr. 412 z Wieliczki. 

Nr. 6212 z Kocmyrzowa 


, 
i Mogiły. 

7:55 rano, p. osob. Nr. 32 z Oświęcimia przez 
Podgórze Płaszów. Połączenia: z Wadowic 
przez Spytkowice. 

8'14 rano p. posp. Nr. 203 (ud 16. maja do 
30. września włącznie) z Karlsbadu. Połą- 
czenia: z Pragi, Ołomuńca. 

8'18 rano, p. osob. Nr. 118 (od 1. czewca do | 
30: września włącznie) z Tarnowa. Połą- 
czenia: z Nowego Sacza, Jasła, Stróż. 

8'45 rano, p. osob. Nr. 13 z Podwołoczysk. Po- 
łączenia: z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 
nia Pustego, Husiatyna Czortkowa, Zbaraża, 
Brodów, lckau, Stanisławowa, Rawy ruskiej 
Podhajec, Sianek, Ubyrowa, Nowego S4cza. 

8°48 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Połą- 
czenia z Warszawy. 

9:30 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą - 
czenia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, 
Bielska, Wrocławia, Berlina, Gliwic, War- 
szawy. 

11:20 rano, p. mi:sz. Nr. 462 z Wieliczki. 

11:50 rano, p. osob. Nr. 39 z Wiednia. 

12:58 rano, p. osob. Nt. 6214 z Kocmyrzowa 
i Mogiły. 

1:10 rane, p osob. Nr. li4 (od 1 czerwca do 

_30. września w niedzielę, czwartki i święta) 
z Tarnowa. Połączenia: z Nowego SAcza, 

„zSZczucina. 

1:24 rano, p. osob. Nr. 14 ze Lwowa. Polą- 
czenia: z Sambora, Stryja, Chycowa, So- 
kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nad- 
brzezi», (Krynicy od 1. maja do 3). wrze- 
Śnia włącznie) Nowego Sacza, Stróż, Jasła 
Szczucina. 
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poleca po najtańszych cenach 


Kraków, Rynek główny, Linia A-B L. 4"! 


Wydawnicze 


—— -na 


i wczorajszy szkiceiopow, K. 6.— 


6 tomów, wyd. zbiorowe „ 30— 
Arcydzieła eur. poszyl dramatycznej 2 tomy -wS 
„ Ajscbylos Dzieła A=1ĘT MM. „| Ka 
Chwile, nowe poezye .. ,,,, , 360 
dramat karnawałowy ar 1 
4 W gaju Akademosa, poezye i szklco kryt. „ 550 
Makuszyński Kornel Dusze z papieru 2 tomy . , , ,, „A 
W kalejdoskopie wyd. Iil. (4 tysiąc),  5— 
2 tomy wyd. Il. , , , > 5— 
Kleiner Juliusz, O Krasińskim Dzieje myśli 2 tomy . , „ 10— 
. gy niw e . . . . A A E = P= 
Surrek Józef, Nad Lemanem, kartki z pamiętnika turysty „ 2:40 
Wasilewski Zygmunt, O sztuce i człowieku wlecznym s 3— 
Z życia poety romantycznego . . „  g— 
POOR" YU aaa 1) 
Zbieżchowski Henryk, Pająk nowele . « +» * * + + + . . y 3:— 
dramat . « « « « „ . , 4-2 
Gród słońca, baśń dramatyczna . . .. , 4-— 

Na srebrnym globie wyd. III. (5, 6, 7 tys.) 
Powieść księżycowa . » « * * *** * * »  5— 
Grą BSK. > "CE me * u = 
Wianek mirtowy, dramat . « * * * * * » ta 


Katalogi illustrowane gratis i franko! 


Jubiler B. ARMATOWICZ 


Kraków, Ryner ". 18. 
Pracownia | sklad wyrobów złotych i srebrnych, najgustowniejszych, 
w najwiękozyn: wyborze. Zamiana, tudzież naprawa biłuteryi, sumienna 
i punktaalna. Chińskie srebro po cenach fabrycznych na układzie. 


== Konstanty Witkowski Kordas 


BIG, 


z 


„Melange de Moskau' 
„lmperial* Cesarski . 
„Okrachy” s najl hər! 


I kg Boliono Wołynskiego hygienicznogo . .., 
z Brodów OBA ZCS: pw ATR kę 


kawa „Copier“ gruboziarajsta franco 6 kilo 


Z dawien dawna znaną se swej debro 


sw HERBATĘ 


205 rano, p. osob. Nr. 44 ( od 15 czerwca 
co 'ziennie) z Zakopanego i Rabki. Połą- 
czenia od Zwardonia, Żywca, Wadowie 
i Bielska przez Kalwaryę. 

2:29 po poł, Nr. 6 p. osob. ze Lwowa. Polg- 
czenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta- 
nisiawowa, Cbyrowa, Sambora, Stryja. 


2'46 po poł. p. posp. Nr. 5 z Wiednia. Po- 


czenia: Ołomuńca 


Opawy. l 
3:30 po poł. p. osob. Nr. 414 z Wieliczki, 


z Karlsbadu. Pragi, 


4:45 po poł. p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam- 


bora, Nowego Zagórza przez Suchą Po- 
łączenia: 4 Ławocznego, Borysławia, Tusta- 
nowic, Gorlic, Orłowa, Zakopanego, Żywca 
Zwardonia, Bielska i Wadowic przez Kal- 
waryę, Oświęcimia przez Skawinę. 

462 po pał. p. csob. Nr. 27 2 Brceeławy 
(Lundenburga). 

b50 po poł. Nr. 119 (od 1. czerwca do 20. 
września w/ącznie) z Tarnowa Połyczenia: 
(z Orłowa i Krynicy od 15. czerwca do 
50. września) Nowego Sącza, Stróż, Jasła, 
Szczucina. 

615 wieczorem p. miesz. Nr. 4£4 z Wieliczki. 

5.6 wieczór. p. osob. Nr. 16 z Podwołoczysk 
Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Ja- 
worowa. Ickan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam - 
bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja- 
sła, Szczucina. 

7:08 wieczór. p. osob. Nr. 6216 z Kocmyrzowa. 

2.56 wieczór. p. posp. Nr. 204 (od 1% maja 
do 30. września) z Podwołoczysk. Połą- 
czenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Stani- 
stawowa, Stryja, Sambora, Sokala, Dync- 
wa, Jasła. 

8'10 wieczór. Nr. 1 z Wiednia. Połączekia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska. 

8:43 wieczór. p. posp. Nr. 103 (od 15 czerwca 
do 30. wrześni» wł.) z Zakopanego i Rahki. 

8:56 wiecz. p. osob. Nr. 47 B (od 1. maja 

do 30. września w niedzielę i Święta) od 

Trzebini. 

10 wiecz. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia. 

Pcłączenia, Sierszy wodnej, Wadowic. 


924 wieczór. p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk, 
Połączenia:od Kijowa, Odessy, Grzyrnało- 
wa, Potutor, Husjatyna, Czocrikowa, Kopy- 
czyniec, Erodów, lekan, Rawy ruskiej, 
Podhajec,  Sianek, Stryja, Sambora, 
Sokaia, Jasła, Rozwadowa, Orłowa, Kry- 
micy, Nowego Sącza, Szcezncina. 

9350 wieczór. p. csob. Nr. 19 z Wiednia. 
Połączenia: z Pragi, Qłomuńca, Opawy. 

10:45 wieczor. p. osob. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa, 
Krynicy, Nowege Sącza, Stróż, Noweg» 
Zagórza, Szczucias, Wieliczki. 

11:15 wieczór. p. posp. Nr. 4i z Nowego Sẹ- 
cza przez Suchę. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardoula, Żywca, Bielska, 
i Wadowic przez Kulwaryę. 

11:38 w nocy, p. posp. Nr. 9 z Wiednia. 
Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Opawy, 
Wrocławia i Berlina, przez Trzebinię, Mo- 
skwy, Petersburga, Warszawy. 
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Naiwiększy skład przyborów | szat kościelnych y 


jak: ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artyk. dewocyjne 


) 


zapachu praw: ziwą 


.. -. ArI p 

' w oryginalnem opakowania , , , 250 5 
Ha t ess G 0 n 38 z 
bat kwiatowych e, 4 4.a c N ve z 
t» 3:20 5 

... 4- © 

..d.... o 91 to ł 


Skład na Kraków: 
R „pod Gwiazdą“ 


MARZANKA 
ZGRIOTTA CITRONA 


bezkonkurencyjne - bezalkoholowe napoje 
„EGA“ 


A. Tesiar, Handz1 delikatesów, 
Sukienuico 30. 


K. Wiśniewski apteka 
ul. Ficryańska 15. 


FR. SEZEMSKY 


FABRYKI ŚWIEC i WYROBÓW WOSKOWYCH 


ML. BOLESLAW 
€zechy 


|4444.4 
toe 


BIALA 
@aliopa 


POLECA SWE PIERWSZORZĘDNE WYROBY JLA 


| 


PRZEWIELEBNEGO DUCHOWIEŃSTWA i KUPCÓW. 


>en komkarencyi, Conaiki darmo : opłatnie. Liczne Świadectwa 
ed przewielebnego duchowieństwa de dysponycyj. 


ROSYJSKĄ w 


zbiora majowego polSea dom) eksportowy 


"ma W, Adamowiczanu 


(na pogranczu rosyjskiem) 
„amilijna" bardzo dobra 


KSIĘGARNIA POLSKA 


i SKŁAD NUT —— 
FR. EBERTA 


w Krakowie, ulica Floryańska I. 35, 


Stacya kolei elektrycznej. 
Poleca swój obfity skład 


Książeczek 


do nabożeństwa 
i książeczek dla dzieci I młodzieży 


na nagrody szkolne. 


Na prowincyę wysyła odwrotnie. 


Prosi o wsparcie 


człowiek 60-cio lelui, przez dłuższą chorobę 
niezdolny do pracy, wyczerpawszy wszystkie 
środki materyalne, a mając do utrzymania 
czworo kształ:ących się dzieci. Datki przyj- 
muje Administracya „Głosu Narodu". 


H lat dwa na własność odda, 
Dziecko Wiio ul, Koletek Nr. 1 
u stróża. 

2 miesięcznego odda na wła- 
Chi OPCA sność. Wiadomość: ul. Brzo. 
zowa 11 u p. Kowalki. 


DaT ZE sida 
Staruszek 


tb letni, długoletni roznosiciel gazet, zupeł- 
nie ociemniały, checnie złożony ciężką nie- 
mocą nie mogąc zapracować na kawałek 
chleba, prosi łi ościwe serca o przyjście z 
pomoca w niedoli. 

Łaskawe datsi upraszuim uprzejmie nad- 
syłać do Administracyi „Głosu Naredu*, 


TOMASZ BARANOWSKI. 


Qd I korony 


Snkienki dziecinne 
Od 4 koron 


Sahknie damskie 


w Krakowie ul Grodzka |. 18. 


WOVZACACLCACYSYA 
Organista 


swobodny, wolny od wojska, władający ję: 
zykiem p lskim i niemieckim, poszukuje po- 
sady. Bliższej wiadomości udzieli p Jozet 
Szary, Cieszyn, w fabryce p. KÖHNE. 


dostać można 


do Mszy Św. po cenie. 


WINA stołowe L po 55 h. — 60 h. 
Tokaj |. po 80 h. -- 90 b, — IK 
1K.30h — 2K.—3K. 

„  Assu 1. po GK. — 7 K. w heczkach 
a ne flugzkach litr o 30 h. drożej u ka. 


Pietra Krawecz Dziekaaa w liasuszowieach 
Szepesmegye (Węgry). 1030 


zzz 
= "m 


Rowery Ś: iatowych 
pa, j marek z wolnohie- 
AR * giem „Torpedo“ o- 
==> sobom godnym za- 
G: ufania na raty mie- 
i sięcznie K. 15 do 20 
Zadatek K. 40. Cena roweru K, 220 z 
przrsyłką tylko za gotówkę z wolnobiegiem 
K. 70—, 75*-., 80—. Cennik dla kupu acych 
za gotówkę darmo. St. Rutdbaki — Wien 
IU/X — Adrmyusse 5/9. Reparucye sz,bka 
i tanio odsprzedawcoin wysoka prow.zyk. 


Bizga o litość 


staruszka, 87 lat licząca, wdowa po weta- 
ranie z r. 1831, mająca przy sobie nieule- 
c.alnia chorą córkę, uprasza o wspomożenia 
jakiinkolwiek uatkiem. Łaskawe datki na 
ten cel przyjmuje Adm. „Głosu Narodu* 


Z" pasiek’ Antoniego Krasińskiego 
w Jezierzanach 


ad Borszczów wysyła w 6 kilowych blasza- 
nkach, wszystko opłatnie, prawdziwy miód 
lipowy w cenie 7 kor. 50 ha!., a wyborny 
miśd 8 koron. Wysyła również miody pitne 
wyszczególnione na kilku wystawach, tak 
stołowy, kasztelański, królewski i miody pi- 
tne owocowe jak Worówczak, Maliniak, De- 
reniak, Wiśniak, Winogroniak,  Orzyniak, 
it. d.w 5-kilow;ch blaszankach, wazystkie 
opłatnie w cenach od koron 6 40 hal. do 
7 koron 60 hal, Cenniki na żądanie franko 


MASŁO 


deserowe i kuchenne, wysyła pcczlą i koleją 
Mleczarnia Jana Kędziora w Borzęcinie. 
648 0 1 


ga 


Kwiatowa woda kolońska 


luliana Józefowicza 


odznacza slę trwałym rapachum i jako 

wyrób krajowy dorównywa lepszym 
fabrykatom ragranicrnym 

Cena Makonu kor. 27201 kor. 1-30. 

W Krakowie o Reima f Sp. linia A-B 

a d. Hanaka S-awska 1.5, p Fr. Zepatha, 

Sienna | 12. v Sporan I $p, Floryańska 
oraz innych pertumeryach 


w Tarnowia. 
Skład papiara | drukarala 


POLECA 
kopert z firma 


1 00 kupiecka 


koren 4, urzędow. kor. 5. 
Znakomicie gumowane 


'orębs 


Kraków, Rynek 3 
Ok o Ć | 


Zaklad artystyczno A 
| 
| 
7 


„„, kamienlars. i budowi, 
N 


N=. 


8 Józefa KULESZY 


naąprzaciw amentarza 
| w Erakowis posiada 
|jwielzi wybór gote- 
W wych pomników s pia- 
$ skowen, graniiu i mar- 
j muru, Podejmuje sig 
ae wykonania grobów w 
prad miejącz i us prowin- 
oyi Feigisa 1333. ' 

„A 


SR WPISZ. BRRR N 
W Krakowie, ulica Kanonicza L. 18. 


JEDYNA W ERAJU 


FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


Ignacego Wurma. 


[Kawy 


- PALONE - 


najlepszej jakości po najtańszych ce- 
nach z pierwszej krajowej 


Hygienicznej Palarni 


poleca 


| Wajciech OLSZOWSKI 
"Kraków, Maiy now. | 


ZNAJDĄ UMIESZCZENIE 


CURIERNICZY SUBJEKT 
I w dziale ciast deserowych i tortów 
II w dziale dekoracyi, cukrów pomadek 
„CUKERSZTUBA* GOSPODYNI 
do zarządu w kawiarni „KUCHENKA* 
KELNERZY uzdolnieni, UCZEŃ 
z ukończona Il klasą reainą lub gimn. 
KRASYERKA z kaucyą. 


Cukiernia Lwowska 
J. MICHALIKA 


Floryańska 45, Kraków 


Kupuję 
sypnlnie, jadalnie, salony i zwykłe mebie 
fertepiany krótkie, pianina, kasy ogniotrwałe, 
broń i t. p. rzeczy. — Kraków, ul. Gołębia 
1. 10 sklep. — Kupro i sprzedaż różnych 

rzeczy. 769 10 2 


>. 


K Paki Warorgc 4 44 


"FP 


TA 


| 


Wiele zarabiają 


u nas sumienni i pilni 


AGENGI i KOLPORTERZY 


Nowych kandydatów dla okręgów wolnych 
każdego czasu przyjmujemy. Warunki nie- 
zwykle dobre; 


wynagrodzenie wysokie; 


ksiażki bardzo pokupne. Adres: Księgarnia || 


Polska Pozrań-Posen, Gr. Gerberstrasse 37, 


W Szczawnicy 


poleca słoneczne, byg. utrzymane pokoje 
z kuchnią (urządzona) lub bez, z piecam 
wodociągiem i osobnym szpilkowym pąrkiem 


Willa Szubertów. 
Pojedyncze pokoje 


umebiowane, z obsługą. elektrycznem Świa: 


tłem. ewentualnie z całem utrzymaniem do | 


wynajęcia zaraz, Kraków, „Willa We- 
necya* ohok Sokoła. 827 5 1 


Adwokat Dr. Biedka 


w Sanoku, przyjmie garaz 


koncypienta 


„GŁOS NARODU“ z dnia 27. Czerwca 1912 r. ` 


Polecają w wielkim 
wyborze 


[ 
cenach 


==" Kraków, Rynek 3, 


—— 


na sezon wiosenny i letni 


NOWOŚCI DLA PAŃ 


poleca 


Zygmunt SLIMAKOWSKI 


Kraków, Rynek gi. linia A-B. (obok gł. trafiki). 


(a mianowicie:) Bluzy, batystowe, zefirowe i jedwabne, halki, kapelusiki (czapki) spor- 
towe, voale gazowe, Szale jedwabne, koronkowe i gazowe, BQA z piór strusich. 
Wstążki, Koronki, gazy, tiule i volanty koronkowe na suknie. Materye jedwabne, 
Hafty, Aplikacye. Rekawiczki, glacé damskie, jelonkowe, niciane i jedwabne. 
Pończochy, Parasoe, parasolki, Kołnierze koronkowe, żaboty, Krawaty, Welonki 
ryszki, Kołnierzyki, Biura strusie. Kwiaty, Bledy angielskie. Perfumerye, szezo- 
tki, szpilki i grzebiene szyldkretowe, Guziki Przybory do szycia i drobiazgi. 
Ceny umiarkowane. Towar doborowy. 
W niedzielę i święta magazyn zamknięty, 481 10 6 


Zofia: B 


w najnowszych towarach 


-. COR 


o x Wyrób krakowski ! 


Doskonate pokrycie 
dachów, 

Lekkie, piękne, nie wymaga 
nigdy reperacji. 
Najwyższy stopień ognio- 

trwałości. 


st. 
> 


GO 
R 


D 


łupek asbestowy 
i 


odporny na wiatry i zmiany 


powietrza. 


A FE! PPE 7 v z 
Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać ma 


do Ameryki lub Kanady. aby udali się z pełnem zau- 
faniem tylko wprost do 
Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Gświęcimiu, 


które nie ma żadnych agentów, asi nxgsrlaczy. 


Fabryka łupku asbestowego 
„Asbit” Spółka z ogr. por. 


KRAKÓW 
Fabryka: ul. Starowiślna 89. 


| Biuro centralne ul. Starowiślna 48. 


Biuro pódkó 3 Oś IeCI 


Rolnicza Spółka Piekarska 


w Łoniowach (powiat Brzesko) — pod firmą: 


66 
„PŁUG rr KI 


poleca najprzedniejsze chleby żytnie, razowe i dyetełyczne 


„GRAHAMA“ "ZĘ 


Do nabycia w znaczniejszych handlach. 


iw. Tomasza e. W mleczarni M. Skwirczyńskiego. 


v R - 
a TREMBDESKICH 
Gi w Krakowia 
y Rakowiecka I 7 
SA (dom własny) Telefon 462 
t Podejmnje się wykonywa- 
Ga nia w szelkich robót w za- 
,pisresten wcnodzących, a w 
ý szczególności GROBO- 
pene WCOW i POMNIKOW, 
tak w miejscu jak i na prowincyi. Po- 
leca wielki wybór gotowych pomników 


z piaskowca marmuru i Pranitu. 
JE w" | 


E 376 H 


KNT UTNCJN 


Na żądanie Józefa i Rozalii Kraw- 
czyków zastąpionych przez «adw, Dra 
Wodzińskiego odbędzie się dnia 29 
sierpnia 1912 r. o godz. Ś'/, przed 
pełudn. w sądzie niżej wym'euionym 
w burze Nr, 5, w Zatorze licytacya 
4 realności lwh 431 i 432. ks. gr. gm. 
j kat. Piotrowice objętych, zubowiąza- 
«ych Wincentego i Katarzyny Zajdów 
wzgl. Józefa i Rozali Bo:osów po po 


ul św. Tomasza 8. 


Główny skład 


Na mocy Najwyższego upoważnienia Jego Ces. i Król. Apostolskiej Mości 


41. e k. Loterya państwowa 


na dobroczynne cele cywilne Królestw i Krajów reprezentowanych w Radzie Pań- 
śtwa. Ta pieniężna loterya, jedyna w Austryi prawnie dozwolona, obejmuje 21.146 
wygranych w gotówce, w ogólnej sumie 625.000 Koron. 


Główna wygrana 200.000 Koror Główna wygrana 


Ciągnienie odbędzie się pnblicznie dnia 4. czerwca 1912 roku 

Cena losu 4 korony. Cena losu 4 korony. 
Losy nabywać możra w Oddziaie Loteryi państwowej w Wiedniu IH, Vordere 
Zollamtstrasse 7, w kolekturach loteryjnych w Urzędach, podatk. poczt. telegr. 
kolejowych, w kantorach wymiany it. d. Plany gry dla Eupojących bezpłatnie. 
Z c. k. Dyrekcyi Urzędu dochodów niestałych. 

(Oddział Loteryi państwowych). 


bo najniższych 


Sprzedaż losów 


i natychmiastowe powtórne ich nabycie 
w ratach miesiecznych 


Losy, które u maie sprzedane zostaną, można natychmiast z powro- 

tem nabyć na spłaty w ratach miesięcznych. W ten sposób właści- 

ciel losu otrzymuje całą kwotę według kursu z potrąceniem odpo- 

wiedniej zaliczki, a zachowuje nadal prawo dla wygranych swoich 
losów w sposób płatny i wygodny. 


Wyjaśnień udzielam chętnie kaźdego czasu i bezpłatnie. 


EDWARD URBAN (3::::*:: 


Wielki Plac 23-25 
Uczciwych, 


uprawnionego do /substytucyi 
Oferty nieuwzględnione zostaną bez odpo- 
wiedzi. 824 31 


Dsulygodriowy , | 
targ koszykarski 


urządza Liga Pomocy przemysłowej od dnia 
10—24 sierpnia br. 
w Krakowie, w gmachu i na bolsku 
Sokoła 
Podczas targu konferoncyo z hurtownikamł 
i kupcami krajowymi i zagranicznymi, 
Ankieta w sprawie plantacyi i wikiiny ko- 
szykarskiej, Zgłoszenia udziału: Liga Po 
mocy przemysłowaj Lwów, ul. Pańska 11, 


W SUCHEJ 


blisko dworca Kolei jest do sprzedania real- 
ność składająca się z piętrowej kamienicy 
i drewnianej willi z ogródkiem, połączonych 
dziedzińcem (mogą być oddziel: ie sprzedane) 
Cena przystępna. Widoki dobrego oprocen- 
towania. Wiadomość: poBte-restante „Ko- 
czysta,* Zembrzyce. 231 


3 pokoje fronfowe 


na połddnie, przedpokój i kuchnia z przy- 
naieżnościam), światło elektryczne, w naj- 
zdrowszej dzielnicy od 1 lipca do wynajęcia. 
Wiadomość w biurze ogłoszeń Wgo Gra- 
bowskiego ul. Gołębia. 835 4 1 


(we własnym domu) 
angażuje się w każdej 
Wysoka prowizya ! 


stałych odsprzedawców 
Tanie ceny ! 


miejscowuści 


Prywatne deminarpum naucz żeńskie 


im. św. RODZINY 


z prawem publiczności == 


połączone z internatem dla uczenic szkół ludowych, wydziało- 

wych i seminarzystek. przyjmuje wpisy od dn. 25 czerwca do 

4 lipca i od 25 sierpnia do 4 września, od godz. 10—12 przed- 
poludniem i od 3—5 popołudniu. 


Kraków, Pędzichów 15. 


ma EJ 
2 kamienice 
z ogrodem do sprzedania, Gotówka potrze- 


bna 20.000 Kor. Pośrednictwo wykluczone, 
Wiadomość: ul. Szlak 65 parter 1—83 pop. 


- 


Imieniem Spółki komandytowej właścicieli „Głosu Narodu“. Wydawca í odpowiedzialny redaktor Jan Matyasik. 


a 2 


i lowie wiasnych, składających się z 
i parczl budowianych z budynkami na 


nich stojącemi i parcel gruntowych, 
jednego konia, dwó:h krów, dwóch 
jałówek. 

Nieruchomości wystawione na licy- 
tacyę są ocenione. realność Iwh 431 
aa 21073 K. 65 h, z czego na war- 
tość przynależności wypada 540 K, 
zaś realności Iwh 432 na 21528 K. 
19 hal f 

Najniższa cena wynosi Odnośnie 
realności Iwh 4351 kwotę 14.049 K. 
10 hal. odnośnie do realności lwh. 
432 kwotę 14352 K. 12 hal, poniżej 
tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się ni- 
niejsze zatwierdza i odnoszące się 
do tyra nierachom Śri dokamanta, 
może każdy, mający chęś kugienia, 
przejrzeć podczas gudzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienienym, w biu- 
rze Ńr. 5. 


C k. Sąd powiatowy, Oddz. Il. 
Zator, dnia 25 maja 1912. 


Zakład wodoleczniczy 


Dr GHRAMGA 


W ZAKOPANEM 
Jtwarty cały rok. Umieszczenię dla 350 vsób. 
Urządzenie zakładu I łazienek pierwszorzędne 
Qany przystępne. Od 10 Kor. dziennie wzwyż 
za pokój jednoosobowy z uirzytnaniem. 


Drukarnia „Głosu Narodu“ 
e 


=r 


Nr, 1443 


mediac) 
Korenki tiulowe, ! niciane do komź, alb 1 obrusów. Ads- 
MASZKI vonskie jedwabne i wełniane. Fręzle i Kwasty 
pozłacane szychowe ! jedwabne Galeny złote, pozłaca , 
Kolumny bałtowane do ornatów t kap. Staty i sukieny 


Ri goiowe ' zaczęte. Komiže tiulcwe, odpasowane i gotow . 


Na dogodn  kilkule- 


e 
tnie splaty (do 5 lat)! 


dostarcza 


Spółka 
maszynowa i kredytowa 


Stowerzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 


we Lwowie uł. Akademicka I. 12. 
Filia: Kraków, Straszewskiego I. 28. 


816 41 wazżelkich 


MASZYN, motorów, NARZĘDZI 


po najniższych cenach z pierwszorządnych fabryk krajowych i zagiań 
i urządza 


kompletne pracownie i fabryki we 
wszystkich gałęziach przemysłowych 


+ Pany, kosztorysy, i porada techniczna bezpłatnie. 


Instaluje i nadzoruje dostarczone urządzenia przez własnych techników 
i monterów. 


Destarcza wszelkich surowców na kredyt. 


Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie 
Stoworzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 
Założone w r. 1870. Założone w r. 1870. 
ul. Straszewskiegn 1. 28. (naprzeciw Uniwersytetu) 
przyjmuje 


wkladki osz<zęcitościowe 
na 4. 


2 |0 
płacąc edsetki od dnia włożenia do dnia podniesienia kapitału. 
Dyrekcya zawiera także osobne umowy co do oprozentowania i wypłaty wkładek. 


s Patryka wód mineralnych sztucznych 1 specyalnie leczniczych 


pod firmą 


te: R. Rząca i Chmurskl :-: 


*yrahla pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego urak polecone 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 


odpowiadające składem chemiczdnym wodom: 


Billińskiej, Giesshtblerskiej, Vichy, Nomburg, Kissingen 
ludziaż an-czalne lecznicze jak: litową, bromową. jodową,, żelazistą kwaścą, 
oraz Inns wody mineralne z przepisu prof. Jaworaśiego. Sprzedaż cząztkowa 

w aptekach i dropuerysch, — Cenniki ra żądanie darmo. 


pk 3 o a 
SEY N 
<7 MASZYN DO SZYCIA 
PE SO uskutecznia się szybko i facho 
ŻELE wo w naszym warsztacie 
Singer Co, Towarzystwo Akcyjne Maszyn do szycia 
Kraków, ui. Szpitalna !. 40 raprzeciw Teatru Miejskiego. 
Filie; Tarnów Wałowa 13, Nowy Sącz Jagiellońska 26, Chrzanów Mickiewicza 13, Sanok 
Jagiellońska 49/55, Kazimierz Wolnica 11. 
Ak ika f i i z 
Apteka pod „Złotą Gwiazdą“ Pietra Mikoiascha 
Lwów, II. Roperuika L. I. 


EEE Wyrbia | pola: 


SERUP R taa 


| Syrup sułfeguejacelowy z kolą 


jako skuteczny środek przeciw kasxlewi I Innym ohorohom dróg oddechowych w 
działaniu zupełnie identyczny z innymi podobnymi wyrobami zagranicznymi, o0 
też orzeka komisya przemysłowo-lekaraka Towarzysiwa lekarskiego. $yrup nal- 
toguajakolowy jast o połowę tańszy od podobnych wyrobów zagrarieznysk i kO- 
sztuje tylko Ż— kor.  S$yrup sulłogunjacelowy z kolą kosztuje koron 3: — 
Wydaje się wyroby te tylko na przepis lekargki De nabycia we wszystkich 
aptekach. Należy żądać wyraźnie wyrobu apteki Pietra Mikalacoha we Lowiu. 
Ostrzega się przed nańladownictwem. 


<> - 


APRAW 


m” 


pod zarządem J. R. Dobrzańskiego w Krakowie ulica św. Tomasza l. 35. 


